
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm iesięczn ie w ynosi zł 1 .50 z dostaw ą pocz­

tow ą zł 1 .69 , z odnoszen iem  w dom  przez specjalnych posłań ­

ców zł 1 .75 . C ena egzem plarza pojedyńczego w ynosi gr 15 , 

UliiMi h iiiifiws: ca fti I sahoie. iiflcBs f i i iM I l aiióiStraii!: ^S f z s ź j o , ul. Slieliiilia 1.

Ogłoszenia: w iersz m  lim . na stron ie 7-lam . gr 10 , na stron ie  

4-łam ow ej za tekstem  gr 30 , w  tekście gr 50 , na I str. gr 75 . P rzy  

pow tórzen iach udziela się rabatu . D la zagran icy 50°/o  nadw yżki.

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69.
W jedności siła!

ile opuszczać
sztandarów!

S anacja niejednokro tn ie używ a w ielk ich  

i szum nych haseł państw ow ych do przepro ­
w adzenia ty lko sw oich nisk ich partyjnych  

celów . Z a 5 la t rządów  sanacy jnych , zdoła­
liśm y już dokładnie poznać sanacy jną  

obłudę i chyba ty lko naiw ni i m niej w yro ­

b ien i pozw olą się jeszcze w odzić za nos  
sanatorom . S anacja postanow iła po w ybo ­
rach za w szelką cenę P om orze opanow ać. 

T ak, jak przed w yboram i nadużyw ała w iel­
kiego hasła: w alk i przeciw N iem com do  
stw orzen ia jednego fron tu , by w ten spo ­
sób na w spólnych listach przem ycić w ięk ­

szą liczbę sw oich kandydatów , tak i obec­
nie pragnie używ ać w ielk iego hasła przy ­
sposobien ia w ojskow ego i gotow ości do o- 

brony przeciw  napadom  niem ieck im , by w  
ten sposób zdobyć m łodzież i spo łeczeństw o 

pom orskie . A kcja przedw yborcza spaliła na  

panew 'ce i okazało się , żeśm y m ieli 
rację tw ierdząc, że o ile P olacy pój­
dą ty lko na listy polsk ie do glosow ania i 
pójdą w szyscy , to N iem cy m andatu nie o- 
trzym ają. A jak w ygląda ten fron t an ty-  
niem ieck i w ustach sanatorów , to najlep iej 
dow odzi to , czegośm y byli św iadkam i: nie ­
byw ały skandal z um ow ą likw idacy jną pol­
sko-n iem iecką, zgubną dla in teresów  naro ­
dow ych i in teresy te w prost zaprzepaszcza­
jącą, a N iem com  dającą przeróżne, i to nie  
bylejak ie , korzyści.

T eraz w siad ła sanacja na innego konika. 
N a praw o i lew o zaczyna się m ów ić o tern , 
że trzeba w zm ocnić szereg i przysposobie ­
nia w ojskow ego przez zak ładan ie „S trzel- 
ca > Ł. Jeżeli chodzi o przysposobien ie w oj­
skow e, to m usim y pow iedzieć, że na Pomo­
rzu społeczeństwo tę ideę doskonale rozu­
mie i ją docenia, nie dopiero dziś, ale od 
pierwszej chwili niepodległości Polski. W 
pierw szych zaraz m ieś, po - zajęciu P o ­
m orza przez w ojska polsk ie , pow stała or­
ganizacja b. Powstańców i Wojaków, wy­
próbow anych żo łn ierzy , która to organiza­
cja , jako przysposobien ie w ojskow e, ogar­
nęła swoją siecią całe Pomorze. P ow stań ­
cy i w ojacy bez w ielk iego krzyku i huku , 
ale ty lko z m yślą służen ia bezin teresow ne­
go narodow i i ojczyźnie organizow ali 
sw oje szereg i, a pod sw em i sztandaram i 
skupiali jak najw ięcej ludzi, tw orzy li ar- 
m ję obyw atelską, gotow ą, każdej chw ili do  
odparcia w roga. P rócz te j organizacji, pra ­
cow ał i pracu je „Sokór*, którego gniazda 
są rozsiane gęsto po wsiach i miastach po­
morskich. C i, którzy nie poszli pod sztan ­
dar pow stańców , znaleźli się pod sztanda ­
rem  S okola, którego hasłem  ćw iczen ie m ię­
sn i i ducha w O jczyzny obronie.

T rzecią organizacją , która objęła całą  
m łodzież polską i kato licką, to Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej, O zadaniach i 
celach ich niejednokro tn ie  pisaliśm y i w szy  
scy w iedzą, że m łodzież w tych S tow arzy ­
szen iach , kształci się tak pod w zględem  
duchow ym , jak i fizycznym na dzielnych  
obrońców  w iary i narodu. K to zatem  prag ­
nął szczerze i uczciw ie, a bezin teresow nie, 
służyć O jczyźnie i być gotow ym na każ ­
de w ezw anie, tern staw ał pod jed ­
nym  z w ym ienionych sztandarów . M łodzież  
szła i idzie pod sztandarem  sw oich stow a­
rzyszeń kato lick ich , a starsi staw ali pod  
sztandarem P ow stańców i W ojaków , lun  
też S okoła.

Ś m iem y tw ierdzić na podstaw ie tego , co  
się dzieje w innych częściach P olsk i, że  
tak silnych organizacyj przysposobienia 
wojskowego jak te, działające tu na Pomo­
rzu, z w yjątk iem P oznańsk iego i G órnego  
Ś ląska, w innych częściach Polski nie było.

S anacja próbow ała tu i ów dzie zak ładać  
już w cześn iej zw iązk i strzeleck ie; ale cóż  
się pokazało? do tych zw iązków  zg łosili się  
ludzie , już to nie przyjęci już też wyrzuce­
ni z innych organizacyj. D latego też nie  
dziw , że szanujące się spo łeczeństw o pa ­
trzy ło na te organizacje strzeleck ie tu na 
Pomorzu z niedowierzaniem i z niechęcią. 
D oszło naw et do tego , że sam i sanatorzy , 
nie chcąc stracić całkow icie zaufan ia przez 
popieran ie S trzelca, uznali za stosow ne, by  
te placów ki w w ielu m iejscach porozw ią- 
zyw ać, gdyż dość często sprawkami strzel­
ców musiały zajmować się nasze sądy.

T ak było dotąd . T eraz nagle z w ielk im  
hukiem , krzykiem  i w rzask iem , przystępu ­
je się do organizow ania „S trzelca 11 i m ów i 
się o tern , że ty lko „S trzelec 11 m a reprezen ­
tow ać przysposobien ie w ojskow e. Z apew nia  
się w praw dzie, że zaw iązan ie „S trzelca 11 
nie m a pow odow ać rozw iązan ia T ow . P o ­
w stańców i W ojaków , czy M łodzieży , lub  
innej organizacji —  ale kto w ie,, co w arte  
są zapew nien ia sanacji, ten ła tw o się  
zorjen tu je , jak i jest cel rzeczyw isty te j ro ­
boty . P rzecież trudno być tak naiw nym , czy  
ślepym. i>v nie zrozum ieć, że leżeli władze

państwowe i władze wojskowe będą udzie­
lały pomocy finansowej i poparcia tylko 
„strzelcom* 1*, a nie dadzą je j innym  zw iąz­
kom , to rzecz jasna, że działalność tych  
organizacy j będzie m iała w iele trudności 
do zw alczan ia, tem w ięcej, że „S trzelcow i 11 
przyznać chcą „m onopol11 na P W . „S trze ­
lec 11 zaś już z góry przychodzi tu , jako or­
ganizacja , m ająca sw ój w yraźny charak ter
i w yraźne oblicze. O blicze to dobrze znam y.

Jeżeli się pragnie wzmocnić przysposo­
bienie wojskowe, to nie trzeba zawiązywać 
nowej organizacji, ale w dotychczasowych 
organizacj. pracę tę wzmocnić i nadal pro­
wadzić oraz ją popierać. Z aw iązyw anie or­
ganizacji strzeleck iej i zm uszanie naw et 
członków innych organizacy j do tego , by  
uznały „S trzelca 11 za jedyną organizację  
przysposobien ia w ojskow ego —  przysposo­
bien iu w ojskow em u napew no nie pom oże, 
a raczej zaszkodzi, bo w yw oła ty lko niepo ­
trzebny ferm ent. C złonkow ie organizacji, 
sk ładający  przysięgę, że sw oich sztandarów  
nie odstąp ią , żadnych nakazów  dziś nie po ­
słuchają i przysięg i łam ać nie będą. C zyż  
przysposobien ie w ojskow e ucierp i na tem , 
że jego członkow ie tu na P om orzu będą szli 
pod sw ojem i sztandaram i P ow stańców , S o ­
koła czy M łodzieży?

P oniew aż szczerze zależy nam na roz­
w oju przysposobien ia w ojskow ego, przeto  
przestrzegamy przed tą robotą, która przy­
sposobieniu wojskowemu nie da korzyści 
przez zakładanie „Strzelca*1!

M am y na to dow ody, że za „S trzelcem 11

Kowalski przesiedzi 2 lata w kozie.
Drugi wyrok warszawskiego sądu apelacyjnego.

Jak donosiliśm y, S ąd N ajw yższy uchy ­
lił w  sw oim  czasie w yrok sto łecznego sądu  
apelacy jnego , skazu jący przyw ódcę ?fk ty  
heretyków m arjaw ick ich K ow alsk iego na  
cztery la ta w ięzien ia za upraw ian ie czy­
nów lub ieżnych z nieletn iem i dziew czę ­
tam i.

W obec tego spraw a znalazła ‘••ę po ­
now nie na w okandzie sądu apelacy jnego , 
który rozpatryw ał ją od soboty zeszłego  
tygodnia. N a rozpraw ę, która odbyw ała  
się przy drzw iach zam kniętych , K ow alsk i 
n ie staw ił się . W  czasie czterodniow ej roz­
praw y przesłuchano szereg św iadków do ­
datkow ych: „b iskupów 11 m arjaw icn ich .

Może płk. Rayski stanie przed sadem, 
bo wojskowe władze śledcze wszczęły przeciwko niemu do­

chodzenia.
W edle doniesień socjalistycznego „R obot­

nika -1 (n r. 80), w ładze w ojskow e w szczęły  

dochodzenie przeciw ko szefow i departam en  

tu lo tn ictw a płk . R ayskiem u. W  zw iąz ­

ku z tern prokurator w ojskow ego S ądu O - 

kręgow ego w W arszaw ie płk . Z ielińsk i

Ustala sie odpowiedzialność wobec 
Ojczyzny i przyszłych pokoleń...

Czytelnicy, zwracajcie najbaczniejszą uwagę na narady sej­
mowe nad ratyfikacją umów polsko-niemieckich!

W  środę 25 lu tego w sejm ow ej ko-(P P S . i N P R ., ogół przekona się w e  
' czw artek , podczas dalszej rozpraw y.m isji spraw zagran icznych przeprow a­

dzono długą dyskusję nad przed łoże­
niem  rządow em  o raty fikacji układu  
handlow ego z N iem cam i. D y ­
skusja była bardzo żyw a, a nadaw ali 
je j ton posłow ie K lubu N arodo ­
w ego, S t. Z ielińsk i, R . P ietrzyńsk i i 
S t. S trońsk i, którzy przedstaw ili szereg  
w ażkich argum entów  przeciw ko  ra  
ty fikacji um ow y.

D yskusja , której zakończen ie w yzna  
czono na czw artek 26 . bm . godz. 10-tę , 
zrana, zaw ierała kilka charak terystycz  
nych m om entów . D o tak ich należy  
bardzo ostra kry tyka układu , dokona­
na przez referen ta p . Jeszkego z 
B e-B e, który uzależn ił naw et w niosek  
o raty fikacji od stanow iska rządu . —  
W niosek tak i zg łosił w icem in ister D  o- 
leżał, ale klub B e-B e, pom im o o- 
pczycyjnej m ow y p . Jeszkego, będzie  
za nim  głosow ał. Z nam ienne jest sta ­
now isko K lubu C hłopsk iego , który daw  
niej w ypow iadał się za układem , a w  
środę stanow czo się m u przeciw ­
staw ił. Jak ie stanow isko zajm ie  

P róchniew skiego , F eldm ana, R ostw orow ­
sk iego i żonę „arcybiskupa ” K ow alsk iego , 
Izabelę W iłucką, i innych .

W  środę ukoń czone zostało przesłuch i­
w anie św iadków  i po przem ów ieniu proku ­
rato ra G odeckiego , który dom agał się za­
tw ierdzen ia w yroku sądu okręgow ego, oraz  
w yw odach adw okatów Ś m iarow skiego i 
S zum ańskiego , sąd w ydał w yrok skazu ­
jący K ow alsk iego na 3 la ta ciężk iego  
w ięzien ia .

N a m ocy ustaw y am nesty jnej zm niej­
szono w ym iar kary do 2-ch la t w ięzie­
nia.

przesłuchał m jr. K ubalę w charak terze  
św iadka.

R ów nocześn ie prasa sto łeczna podaje , że  
m jr. K ubala zam ierza apelow ać od w yroku  
sądu w ojskow ego, skazu jącego go na rok  
w ięzien ia i w ydalen ie z korpusu oficerskie­

go .

S praw a raty fikacji układu handlo ­
w ego z N iem cam i i innych um ów , z 
nim i przez rząd zaw artych , posiada dla  
całej P olsk i, a zw łaszcza dla ziem  za­
chodnich znaczen ie pierw szorzęd ­
nej w agi z punktu  w idzenia histo ­
rycznego i życiow ego .

Jeśli um ow y te , zaw ierające w ielk ie  
ustępstw a ze strony P olsk i na rzecz  
N iem ców , zostaną raty fikow ane (a  
praw dopodobnie tak się stan ie) trzeba, 
aby szerok i ogół był o tem dokładnie  
poinform ow any, kto raty fikację  
przeprow adził i w ziął za to na  
sieb ie surow ą odpow iedzialność.  
w obec O jczyzny i przyszłych pokoleń , a  
kto przeciw ko niej z całą bez­
w zględnością w ystępow ał.

D latego , poczynając od ju tra , bę­
dziem y podaw ali dokładne spraw ozda­
nia stenograficzne z posiedzen ia kom i­
sji sejm ow ej.

P rosim y czy teln ików , aby zw racali 
na nie najbaczn iejszą uw agę.

ag itu ją przedew szystk iem sanacy jn i poli­
tycy , w celach politycznych , a jako dow ód  
podajem y dosłow ny odpis pism a, prezesa  
rady pow iatow ej B B W R , w  pow iecie to ruń ­
sk im , do instruk torów B B następu jącej 
treści:

—  „U przejm ie proszę o udzielen ie od ­
pow iedzi na pytan ia następujące:

1) C zy w O bw odzie pańsk im jest już  
zorganizow any „S trzelec 11?

Jeżeli nie, to czy istn ieją inne organi­
zacje (P rzysposobien ia W ojskow ego, P o ­
w stańcy i W ojacy itp .) i jak ie?

3) C zy byłoby m ożliw em stw orzen ie  
„S trzelca 11, w zględnie przem ianow anie  
istn iejących innych organizacy j w  „S trzel 

ca 11? —
Z pism a pow yższego w idać, że sanacji 

dążeniem jest przemianowanie istniejących 
organizacyj w „Strzelca**. W ierzym y, że ro­
bota ta spali na panewce. M oże tu i ów dzie  
znajdą się tacy , co zap iszą się na przy ja ­
ció ł „S trzelca 11 . M oże niejeden z nich w  po ­
korze ducha, a m oże w potrzeb ie kredytu , - 
nie rozum ie, że nie przystoi szanującemu 
się człowiekowi przechodzić od jednego 
sztandaru do drugiego, bo w czasie wojny 
za opuszczenie sztandaru nawet kulą w łeb 
się dostaje, to jednak ogół spo łeczeństw a 
w ie, o co rzecz idzie i na przynętę strzelec­
ką łowić się nie pozwoli. Działalność przy­
sposobienia wojskowego, gorąco popieramy 
i Pomorzanie tę działalność rozumieją i 
jej potrzebę doceniają, ale pójdą do tej pra­
cy pod dotychczasowemi sztandarami

Moltke
now y poseł niem ieck i w  W arszaw ie.

Z Sejmu.
N a posiedź. S ejm u w  środę złoży li ślubo ­

w anie pos. now i posłow ie: K ochan (U krai- 
in iec) oraz dw aj członkow ie B B , H alfar ze  
Ś ląska i ks. Jaw orsk i, paroch rusk i, które ­
go m etropolita S zeptyck i usiłow ał niedo-  
puścić do S ejm u. U chw alono ustaw ę o pań ­
stw ow ym  funduszu eksportow ym  po bardzo  
dług iej dyskusji, w której z ram ien ia K lu ­
bu N arodow ego zab ierał głos pos. W . 

T rąm pczyńsk i.
W e czw artek w  południe odbędzie się u  

narsz. S ejm u Ś w italsk iego narada w spra­
w ie m etod dyskusji nad pro jek tem  konsty ­
tucy jnym  B B . S ejm  przystąp i do te j dysku ­
sji praw dopodobnie w przyszły w torek .

Niezwykły pośpiech.
Jak donosi „R obotn ik 11 (n r. 80), ak t o- 

skarżen ia w spraw ie b . w ięźniów  brzesk ich  
będzie w najb liższym czasie w ygotow any, 
gdyż śledztw o jest już na ukończeniu . W o ­
bec niebyw ałego pośp iechu , z którym na ­
daw any jest bieg procesom politycznym , 
należy się spodziew ać w yznaczen ia spraw y  
na kw iecień .

P. Piłsudska jedzie na Maderę.
Ż ona m inistra w ojny , p . A leksandra  

P iłsudska, m a w najb liższym  czasie w yje­
chać na M aderę. S praw a w iz szeregu  
państw  europejsk ich (m . in . P ortugal]!) na  
paszporcie została już załatw iona.

Komitet Pokcp.
W  W arszaw ie odbyło się w ubieg łą śro ­

dę zebran ie polityczne, na którem , po refe­
racie p . A ndrzeja C h  er  a dam  e‘a zaw ią­
zał się kom itet do działan ia na rzecz po ­
koju św iatow ego przez przeciw działan ie dą ­
żen iom  do rew izji trak tatów  pokojow ych .

W  sk ład  kom itetu w eszli: prof. D em biń ­
sk i, B olesław  K oskow ski, K . H R ostw orow ­
sk i, L eon W asilew ski, p . T rzcińsk i, Jan D ęb  
sk i i p . L ypacew icz.

„Serdeczne zbliżenie" polsko- 
żydowskie.

U rzędow a P olska A gencja T elegraficzna  
podaje w depeszy z N ow ego Jorku :

—  „P rzybył tu w środę 25 lu tego na po ­
kładzie statku „Ile de F rance 1- konsu l ge­
neralny w C hicago T ytus Z byszew ski, w i­
tany na przystan i przez konsu la M arch ­
lew skiego , przedstaw icieli prasy i organi­
zacy j żydow skich . K onsul Z byszew ski w e­
źm ie udział w N ow ym Jorku w szeregu  
m anifestacy j polsk ich i żydow skich , zorga- 
nizow anych  .z okazji jego przy jazdu .” —

P . Z byszew ski, jak w idać, jest nader  
czu łym  opiekunem  żydostw a.

Requiescat in pace.
W e czw artek 26 . b . m . przestał w ycho ­

dzić w W arszaw ie głośny „P rzedśw it 11, 

organ socjalistów sanacyjnych grupy M o- 

raczew skiego .

Sztekker mistrzem Polski.
W  sto licy rozegrane zostały w al­

ki finałow e w  tu rn ieju zapaśn iczym . 
P ierw szą nagrodę i dyplom  m istrza  
P olsk i na r. 1931 otrzym ał T eodor 
S ztekker, drugą zapaśn ik bułgarsk i 
M artynow , trzecią zaw odnik nie- 

(m iftck i K iev .
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P . P . S ., K lu b C h ło p sk i, N . P . R . i C h . D . 
zg ło siły w  śro d ę w  S ejm ie d o łask i m arsza ł­
k o w sk ie j w n io sek , d o m ag ający się w y b o ru  
se jm o w ej n ad zw y czajn e j k o m isji śled cze j, 
z ło żo n ej z sied m iu p osłów , p rzed staw ic ie li 
n ajw ięk szy ch k lu b ó w , ce lem  zb ad an ia n ad  
u ży ć w y b o rczy ch  p rzy w y b o rach w  
r. 1 9 3 0 . K o m isja tak a m iałab y p raw o p rze ­
p ro w ad zen ia b ad ań , p rzesłu ch iw an ia św iad  

k ó w  itd .

Fryderyk II o „korytarzu pomorskim**.
Przypomnienie Katol. Ag. Pras, na czasie.

Oszust udawał redaktora.

K ato lick a A g en cja P raso w a p rzy p om i­

n a szczeg ó ł, k tó ry p rzy tacza liśm y w p iś­

m ie n aszem  n ie jed n o k ro tn ie , że w testa ­

m en cie z ro k u 1 7 6 8 k ró l p ru sk i F ry d e ­

ry k II zw an y „W ielk im 1 1 p isa ł: „K to p o ­

siąd z ie u jśc ie W isły i G d ań sk w ięk szy m  

b ęd zie p an em w P o lsce n iż k ró l, k tó ry  

P o lsk ą rząd z i" . P ó źn ie j zaś, g d y w ro k u  

1 7 7 2 d o rad cy k ró lew scy p rzed staw ili F ry -  

d ry k o w i W ielk iem u , iż W ielk o p o lsk a jest 

k ra jem  b o g atszy m , n iż P ru sy K ró lew sk ie

i ze W ielk o p o lsk ę n ależało b y p i-zy ro zb io ­

rze P o lsk i zrab o w ać, ro zg n iew ał się , n a ­

zw ał ich g łu p cam i i, g ro żąc lask ą , tłu m a ­

czy ł, ze w ażn ie jsze jest p o siad an ie P ru s  

K ró lew sk ich , g d y ż , k to je p o siąd z ie „b ę­

d zie m iał m o żn o ść p ó źn ie j zag arn ąć ca łą  

resztę" .
Ż e F ry d ery k II m iał rac ję , w ie d ziś  

k ażd y b ard zo d o b rze , to też w P o lsce n ik t 

n ie m o że m y śleć n aw et o u stęp stw ach w  

sp raw ie „k o ry tarza" , d o d aje K A P .
P rzed k ilk u d n iam i p o lic ja śled cza w  

5 V iln ie o trzy m ała z W arszaw y list g o ń czy , 
w y słan y za n ie jak im  A lfred em  K o h n em , p o ­
szu kiw an ym  p rzez p o lic ję za szereg w y ra ­
fin o w an ych o szu stw . N a sk u tek teg o lis tu  
stw ierd zon o , że K o h n p rzeb y w a w  W iln ie i 
w y stęp uje p o d n azw isk iem  K o n arsk ieg o , p o  
d ając się za red akto ra P o lsk ie j A g en cji 
W y d aw n icze j w W arszaw ie , d o k o n u jąc  
p rzy tem ro zm aity ch o szu k ań czy ch zam ó ­
w ień . K o n arsk ieg o u ję to w  jed n e j z k a ­
w iarń i o d esłan o d o W arszaw y .

Rzuciła się pod pociąg.

N a sz lak u  B rześć— Ł u n in iec rzu ­
c iła się p o d  p o ciąg  E u d o k sja C h w ie-  
śn ik la t 1 9 ze w si P ie jg an o w icze .  
K o ła p o ciąg u o b cię ły je j o b y d w ie  
n o g i p o w y żej k o lan .

Samobójstwo dezertera.
N a o d cin k u S u ch o d o w szczy zn y k o ło N ie ­

św ieża w ład ze za trzy m ały w y sied lo n y ch z  
B o lszew ji trzech o so b n ik ó w , k tó rzy o k aza li 
s ię zb ieg ły m i z P o lsk i rek ru tam i. P o o sa ­
d zen iu  ich w  areszc ie , jed en z n ich  W acław  
S tan iszew icz p o p ełn ił sam o b ó jstw o p rzez  
p o d cięc ie so b ie g ard ła k aw ałk iem  ro zb ite j 
szy b y . P o w o d em  sam ob ó jstw a b y ła o b aw a  
p rzed o d p o w ied zia ln o śc ią za d ezerc ję .

Wycieczka attaches wojsko­
wych.

Wyrok w procesie .częstochowskim.
Haczyk i Czepliński otrzymali po 12 lat ciężkiego więzienia 

z pozbawieniem praw.

P io trko w sk i sąd o k ręg o w y n a sesji w y  

jazd o w ej w  C zęsto ch o w ie w y d ał w  śro d ę o  

g o d zin ie 3 m . 0 3 w y ro k , sk azu jący o b y ­

d w u o sk arżo n y ch so c ja lis tó w , K aczyk a i 

C zep liń sk ieg o n a 1 2 la t c iężk ieg o w ięzie­

n ia z p o zb aw ien iem  p raw .

W  m o ty w ach w y ro k u sąd u zn ał, iż o b y  

d w aj o sk arżen i d zia ła li z p o b u d ek n ien a ­

w iśc i p arty jn e j i że zezn an ia św iad k ó w  

o sk arżenia : S iw k a, B ielo b rad k o w ej i P rze  

sław sk ieg o n ie zo sta ły o b alo n e p rzez o b ro  

n ę i św iad k ó w  o d w o d o w y ch .

Brzydkie wybryki młodzieży sanacyjnej 
przy wyborach do Bratniej Pomocy studentów Uniwersytetu 

Poznańskiego.

W  śro d ę , o g o d z . 5 m . 3 0 ran o zak o ń ­

czy ło się zeb ran ie B ratn ie j P o m o cy stu ­

d en tó w U n iw ersy te tu P o zn ańsk ieg o , trw a  

jące 9 g o d zin , b o o d w to rk u g o d z . 8 .3 0  

w ieczo rem . O b rad y b y ły w id o w n ią ek sce ­

só w m ło dzieży san acy jne j, p o p ieran ej  

p rzez n iek tó re u g ru p o w an ia cen tro w e.
P rzew o d n iczący m B ratn ie j P o m o cy zo ­

sta ł p . M arjan  P u k ack i w ięk szo śc ią  

1 0 0 0 g ło só w p rzec iw k o 4 (cz te rem ), p rze ­

w o d n iczący m k o m isji rew izy jn e j p . T arle - 

ck i, a p rzew o d niczącym  sąd u k o leżeń sk ie­

g o p . N ey m an .
W  w o lny ch w n io sk ach u ch w alo n o p o ­

d zięk o w an ie p . N o w ak o w i za . 3 -le tn ią  

p racę d la B ratn ie j P o m o cy a tak że p o ­

d zięk o w an ie d la u stęp u jąceg o zarząd u .

Z eb ran iem tem  za jm iem y się o b szer­

n ie j w n u m . n ajb l. n aszeg o p ism a.

D o W ilna p rzy b y ła z W arszaw y  
w y cieczk a a ttach es w o jsk o w y ch 1 0  
p ań stw  o b cy ch , k tó ra u d aje się n a  
ćw iczen ia w o jsk o w e, zo rg an izo w an e  
p rzez 1 9 d y w iz ję . W y cieczk a za trzy ­
m ała się w  W iln ie d la zw ied zen ia  
m iasta i jeg o o so b liw o śc i p rzez  jed en  
d zień .

Niepowodzenie komunistów.
Z ap o w ied zian e p rzez k o m u n istó w n a  

Ś ro d ę d em o nstrac je n ie u d ały się an i w  

W arszaw ie , an i w in n y ch m iastach  

P o lsk i.

Zgon Kazimierza Okomickiego.
W e L w o w ie zm arł arty sta d ram aty czn y  

K azim ierz O k o m ick i.

Ofiara terroru litewskiego.
D o W iln a p rzy b y ł w y sied lo n y z g ran ic  

L itw y d ług o le tn i n au czy cie l g im n azju m  
p o lsk ieg o w P o n iew ierzu p . T erczy ń sk i, 
d zia łacz T o w . O św ia to w eg o P o lsk ieg o „P o ­
ch o d n ia" . P . T erczy ń sk i u leg ł rep resjo m  z  
p o w o d u sw ej d zia ła ln o śc i o św ia to w ej.

Niepożądani goście.
W ed łu g d zien n ik ó w szw ed zk ich  

szef p o lic ji sz to k h o lm sk iej o d m ó w ił 
u d zie len ia zezw o len ia n a p rzy jazd  
p rzy w ó d có w  n iem ieck ich  so c ja lis tó w  
n aro d ow y ch H itle ra i G o eb b elsa w  
ce lu  w y g ło szen ia  w  S zto k h o lm ie  sze ­
reg u o d czy tó w .

Podejrzane włamania do poselstw 
zagranicznych w Moskwie.
Powstają w nich takie

Jak  p isze p rasa w arszaw sk a, w  d o n iesie ­
n iach z M o sk w y , sp raw a w targ n ięc ia czek i- 
sty P ię tro w a d o g m ach u p o se lstw a p o lsk ie ­
g o w  M o sk w ie p rzedstaw ia się w d alszy m  
c iąg u  ta jem n iczo .

P raw d o p o d o b n ie ch o d zi tu  o jak ąś ak cję  
so w ieck ą w  sto su n k u d o p rzed staw ic iels tw  
d y p lo m aty czn y ch ro zm aity ch p ań stw .

Z d ają  się św iad czy ć o tem  fak ty , jak ie o -

zagadkowe pożary.
statn io m iały m iejsce n a te ren ie M o sk w y .

W e w to rek w y b u chł w  p o se lstw ie afg ań -  

sk iem  g ro źny p o żar.
W  d w ó ch am b asad ach  fran cu sk ie j i n ie ­

m ieck ie j, n iew y k ry c i sp raw cy u siło w ali d o ­
k o n ać p o d o b n eg o w łam an ia , jak ie m iało  
m iejsce w  p o se lstw ie p o lsk iem .

W szy stk o to rzu ca św ia tło n a m eto d y  
p o stęp o w an ia w 7 S o w ie tach .
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CZASY SASKIE.

P o w ieść .
(C iąg d alszy ).

—  Ju żc iż w . k r. m o ść n ie tęsk n isz

Francja zrównała tonnaż 

z Włochami?
* R zy m sk a p rasa p o ran n a p o d ała w  śro d ę  

szczeg ó ło w e re lac je o tech n ice p ro w ad zen ia  
p ertrak tacy j w sp raw ie zb ro jeń m o rsk ich  
p rzez m in istró w an g ie lsk ich w P ary żu . 
T em p o p racy —  w ed łu g d zien n ik ó w  —  b y ­
ło n iezw y k łe : p o d czas, g d y tech n icy d o ch o ­
d z ili d o k o n k re tn y ch k o n k lu zy j, p o lity cy  
B rian d i H en d erso n fo rm u ło w ali d ecy zje , 
k tó re stw o rzy ły p o d staw ę d o k o n ty n u o w a ­
n ia ro zm ó w  n a g ru n cie rzy m sk im . W y jazd  
H en d erso n a , lo rd a A lex an d ra o raz ek sp er­
ta C raig ie d o R zy m u b y ł zd ecyd o w any p o  
te le fon iczn ej ro zm o w ie z L o n d y n em  n a g o ­
d zin ę p rzed w y jazd em  p o ciąg u . T reść ro z ­
m ó w  p ary sk ich p o za o fic jaln y m  k o m u n ik a ­
tem , n ie zo sta ła p o d an a d o w iad o m o ści p u -

b liczn e j. P rzed ru k i jed n ak z p rasy an g ie l­
sk ie j k ażą m n iem ać, że F ran cja zg o d ziła  
się n a zró w n an ie z W ło ch am i sw eg o to n -  
n ażu , zg o d n ie z za ło żen iam i trak ta tu w a ­
szy n g to ń sk ieg o . F ak t ten d aje p o d staw y d o  
o p ty m isty czn y ch w n io sk ó w , n iem n ie j jed ­
n ak d zien n ik i w ło sk ie zach o w u ją rezerw ę  

W iad o m o ść o p rzy b y ciu d o R zy m u an ­
g ie lsk ich m in istró w  H en d erso n a i A lex an ­
d ra ze lek try zo w ała m iejsco w e k o ła p o lity cz  
n e . S fery rząd o w e zaw czasu b y ły p o w iad o ­
m io n e zaró w n o o te j w izy cie , jak i o w i­
zy cie p ary sk ie j. P rzy jazd d o R zy m u  m a d o ­
p ro w ad zić trzy za in te reso w an e m o carstw a  
śró d z iem n o m o rsk ie , A n g lję , F ran cję i W ło ­
ch y , d o d efin ity w n eg o u k ład u . P o w ściąg li­
w a d o ty ch czas p rasa w ło sk a u jaw n ia o p ty ­
m izm , n iem al licząc się ju ż z k o n k re tn y m  

fak tem .

Sojusznik Niemców.

N a p ó łk ach k sięg arsk ich w B u d a ­
p eszc ie u k azała się k siążk a m in istra  
K leb elsb erg a , p . t. „W ęg ry w k ry zy sie  
św ia to w y m ". M in iste r w idzi p rzy czy n ę 
k ry zy su w trak ta tach p o k o jo w y ch , 
stw arza jący ch n ieu fn o ść i n iep rzy jaźn  
m ięd zy n aro d am i, b ałk an izu jącem i E u ­
ro p ę śro d k o w ą. R ó w n ież ro zczło n k o ­
w an ie R o sji, p o tężn e j jed n o śc i g o sp o ­
d arczej, p o tęg u je ten k ry zy s. D alsze  
p rzy czy n y k ry zy su m in iste r w id zi w  
p rzesu n ięc iach p ro d u k cji su ro w có w , o - 
raz w  k alk u lo w an iu  się cen su ro w ców  
i to w aró w  g o to w y ch , w reszc ie w  p ew ­
n y ch p sy ch o lo g iczn y ch czy n n ik ach n ie ­
p o k o ju .

Zamach po zamachu.
Ju ż d ru g i raz w  c iąg u o statn ich  

d w ó ch d n i p rezy d en t rep u b lik i h a-  
w ań sk ie j M ach ad o szczęśliw ie u n ik ­
n ął śm ierc i. W e w torek d o k o n an o  
n a p rezy d en ta zam ach u b o m b ow e ­
g o , w  zw iązk u  z k tó ry m  areszto w an o  
2 0 p o d ejrzan y ch o só b , w śro d ę zaś  
u d arem n io n o rew o lw ero w y zam ach . 
G d y p rezy d en t w  g m ach u n o w eg o  
C ap ito lu w y g łasza ł m o w ę, p o lic ja  
sch w y ta ła p ew n eg o m ło d eg o cz ło ­
w iek a w  ch w ili, g d y w y ciąg a ł z k ie ­
szen i rew olw er. N ie b acząc n a za ­
m ach , p rezy d en t k o n ty n u o w ał p rze ­
m ó w ien ie . In cy d en t sp raw ił w  tu te j­
sze j o p in ji p u b liczn ej b ard zo siln -j 
w rażen ie.

Niepokój o zabiegi angielskie.
W ed łu g d o n iesień  p rasy so w ieck ie j, rząd  

an g ie lsk i m iał u d zie lić A fg an istan o w i w  
k o ń cu u b . ro k u p o ży czk i w w y so k o śc i 1 7 2  
ty s. fu n tó w . P o za tem  p o d aro w ać m iał A f­
g an istan o w i w ięk szą p artję b ro n i i am u ­
n ic ji. O b ecn ie w  rząd o w y ch k o łach an g ie l­
sk ich o m aw ian a jest jak ob y sp raw a p rzy j­
śc ia A fg an istan o w i z d alszą p o m o cą . R o z ­
szerzen ie w p ły w ó w  an g ie lsk ich  n a sąsiad u ­
jący z Z S R R  A fg an istan  n ie jest o czy w iśc ie  
d o b rze w id zian e w  R o sji.

Zwalczanie plagi „bezpryżer­
nych".

N a sk u tek p o lecen ia lu d o w eg o k o m isa ­
rza o św ia ty B u b n ow a m a b y ć ro zpo częta  w  
n ajb liższy m  czasie w  R o sji ak cja zw alcza­
n ia b an d d ziec i o p u szczo n y ch , zw an y ch w  
S o w ietach „b ezp ry zo rny m i" .

Lady Oven została skazana.
S ąd p ary sk i w y d ał w y ro k , sk a-  

zu jący  n a  5 la t w ięzien ia lad y O v en , 
k tó ra strza łem  z rew o lw eru zran iła , 
c iężk o żo n ę sw eg o k o ch an k a , d r,. 
G astau d v ey ‘a .

Amy Johnson i Costes.
M ięd zy n aro d o w a n ag ro d a d la lo tn ik ó w , 

za ro k 1 9 3 0 zo sta ła p rzy zn an a fran cu sk ie-*  
m u lo tn ik o w i C o stes, zaś an alo g iczn a n a-*  
g ro d a d la lo tn iczek —  an g ie lsk ie j lo tn iczc< i 
A m y Jo h n so n .

Lokomotywa w rzece.
P rzy p rze jeźd z ić p rzez m o st n a rzecz* / 

M o b ile (A lab am a) lo k o m o ty w a i w ag o n b a-*  
g ażo w y jed n eg o z p o ciąg ó w  w p ad ły d o rze ­
k i. T rzech p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch p o n io ­

sło śm ierć .

Zapowiedź zjazdu Zw. Polaków 
w Niemczech.

W  d n iu 8 m arca o d b ęd zie się w  
S trze lcach  n a Ś ląsk u o p o lsk im  z jazd  
Z w iązk u P o lak ó w  w  N iem czech .

tak za S u łk o w sk im .
D rg n ął k ró l i stan ął n ag le . G u a ­

rin i p o zn ał, że d o ran y ręk ę p rzy ­
ło ży ł.

—  O tóż to S u łk o w sk i, w id zisz , 
o jcze —  b ąk n ął k ró l. —  Jó zefin a g o  
n ie lu b i. Jak m o żn a S u łk o w sk ieg o  
n ie lu b ić? ... h ę? p o w ied z ty ?

G u arin i zam ilk ł. P y tan ie b y ło  
w y m ierzo n e w p ro st jak strza ł d o  
p iersi, jed n ak  n ie o d p o w iad ał n a  n ie .

K ró l, n ie lu b iący m ó w ić , p o w tó ­
rzy ł c isze j:

—  O jcze , jak m o żn a S u łk o w sk ie­
g o n i lu b ić?

Jezu ita n am yśla ł się b ard zo d łu ­
g o . C h w ila b y ła stan o w cza: n ależa ło  
p rzy p u śc ić a tak  u m ie ję tn ie ro zw ażał 
w łaśn ie , jak m a to  u czy n ić . S p o d zie ­
w ał się g o o d d aw n a, p rzy sz ła g o d zi­
n a w aln a , trzeb a ted y b y ło  p o częć .

—  N . p an ie, —  o d ezw ał się —  ja  
p rzec iw k o S u łk o w sk iem u o so b iśc ie  
n ie m am  n ic . Jak o k ato lik  ch ło d n y  
jest i o b o ję tn y , to p raw d a... Z d a ­
w ało m i  js i£ _ .tQ ż zaw szy że n asza

św ię tą k ró lo w ą p an ią n ie d o sy ć czc i 
i szan u je .

—  O , o , o ! —  p rzerw ał k ró l —  o , o !
—  P rzy n ajm n ie j lu d z ie tak in n i 

sąd z ili —  m ó w ił n iezm ieszan y G u a ­
rin i. —  P ło chy  jest, to p ew n a, w  p y ­
ch ę n iep o m ierną w zb iła g o łaska
p ań sk a ...

Z am ilk ł k ró l, p o sęp n ie słu ch ając .
—  N . p an ie! — ży w o zaw o ła ł, 

zb liża jąc się , G u arin i. — Jesteśm y  
sam i, n ik t n as o p ró cz B o g a n ie sły ­
szy . P ro szę m i z ręk ą n a su m ien iu  
o d p o w ied zieć , jak n a sp o w ied zi, czy  
n ig d y S u łk o w sk i n ie w o d ził k ró la a  
p an a sw eg o n a  p o k u szen ie?

N a te sło w a A u g u st o czy o tw o ­
rzy ł w ielk ie , zaru m ien ił się i, n ag le  
p lecam i o d w ró ciw szy , n ic n ie o d p o ­
w iad ając , ch o d zić zaczął.

M ilczen ie b y ło d o sta teczn ą o d p o ­
w ied zią.

G u arin i p o czą ł śm iać się c ich o .
—  A n ie jestże to zu ch w alstw o ?  

h ę? P o jm u ję n aw et, że słu g a i p rzy ­
jac ie l m o że ch cieć czasem  i n a su ­
m ien ie co ś d la m iło śc i p an a , w ziąć , 
a le ju śc ib y  też m ó g ł p o czek ać , aż m u  
zg ó ry sk in ą .

S p u śc iw szy g ło w ę, k ró l ch o d ził.
— - K ró lo w a m a p rzeczu cie —  m ó -  

w ił p ad re . —  C o to się d ziw ić! A le o  
tem  iia tis . A lb oż to n iew iad o m o sze ­

ro k o , że o n ży w i m y śli zd o b y w cze  
w zg lęd em  A u strji, w zg lęd em  d o m u , 
k tó rem u zaw d zięczam y k ró lo w ę je j­
m o ść i p rzec iw k o  n ajśw ię tszy m  p rzy  
rzeczen io m  n aszy m ...

A u g u st siad ł w k rzesło , jak b y  
zn u żo n y , i p atrzał n a m ó w iąceg o .

—  A  n ajg o rsza ze w szy stk ich ta  
am b ic ja i ta  u fn o ść , że m u  to  w o ln o , 
co zech ce, i że z k ró lem a p an em  
sw y m  u czy n i, co m u się p o d o b a. S ą  
lu d z ie, co to o d n ieg o sły sze li. T ro ­
ch ę p o k o ry czy u p o k o rzen iab y m u  
n ie zaw ad ziło . A lbo ż to d o b rze , b y  
lu d z ie m ó w ili, że o n w  S ak so n ji p a ­
n u je , a n ie k ró l n asz m iło śc iw y.

—  E , e , e! —  rzek ł k ró l. — K to  
m ó w i? k to ? to  g o  p o w iesić !

—  T acy m ó w ią , co słyszą , jak  się  
S u łko w sk i w y chw ala . ..

—  W y ch w ala! to ź le! — o d p arł 
k ró l. —  U szy m u  n atrę .

G u arin i u zn ał, że d o za lek arstw a  
zaad m in istro w an a  b y ła  n a  jed en  raz  
d o stateczn ą i zam ilk ł. D o p iero p o  
ch w ili p o ch y lił się d o ręk i k ró la .

—  N . p an ie , p rzeb aczc ie , d aru jc ie, 
zap o m n ijc ie . D u ch o w n y m jestem , 
su k n ia w k ład a o b o w iązek m ó w ien ia  
p raw d y. L u d zie św ia to w i co fn ąć się  
m o g ą p rzed n ią , k siąd z m u si rzec,
co m a w  d u szy . A  k o n u ^ż szczerzo i,  .

jak  tem u , co  lu d o m  p an u je i co  rzad ­
k o p raw d ę u sły szć m o że?

—  E  v ero ! —  szep n ął k ró l.

A le z m in y i g ło su w y czy ta ł 
k siąd z , że ro zm o w y te j k ró lo w i b y ło  
ju ż n ad to , że je j m iał d o p rzesy tu . 
S zu k ał ju ż , czem b y g o zab aw ił, p e ­
w ien , że rzu co n e z iarn o w n ijd z ie  
p ó źn ie j so b ie .

N iew iad o m o , czy b y się u d ało G u -  
arin iem u w y n aleźć p rzed m io t ro z ­
w esela jący , lecz w tem w łaśn ie  
w y szedł szam b elan , o zn ajm u jąc , że  
n a  p o k o jach k ró lo w ej czek a n . p an a  
m u zy k a .

—  C h o d źm y ! — o d ezw ał się , 
w zd y ch ając , A u g u st.

G u arin i się u k ło n ił, p o sz li.

S łu żb a ze św ia tłem  p o p rzed za ła  
k ró la .

P o k o je k ró lo w ej w cale ró żn ie w y ­
g ląd ały  te raz , g d y  je Jó zefin a za jm o ­
w ała . N ie b y ło tu  p rzepy ch u , sk ro m ­
n o ść i p o w ag a w ielk a , a le m ajesta t 
cesarsk ieg o d o m u w  n ie j zn ać b y ło .

O b razy , p rzy o zd ab ia jące śc ian y , 
w szy stk ie n iem al re lig ijn e j b y ły  tre ­
śc i. O p ró cz teg o g o d ła p o b o żn e , 
k rzy że i re lik w jarze p o g ab in e tach  
sta ły zam iast zw yk ły ch św iec id e ł.

(C iąg d alszy n astąp i^
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W  w y c h o d z ą c y m  w  L e n s w e F ra n c ji  
. ,N a ro d o w c u " (n r . 4 5 z d . 2 2 . 2 . b r . w  a r ty ­
k u le p . t „ Ś w in ie n ie m ie c k ie z a le w a ją  
ry n e k f ra n c u s k i* * m ię d z y in n e m i u w a g a ­
m i c z y ta m y :

—  „ W  c ią g u ro k u 1 9 3 0 p rz y w ie z io n o d o  
F ra n c ji 2 9 7 .7 7 3 s z tu k i ż y w e j n ie ro g a c iz n y  
w a rto śc i 1 8 6 .3 1 5 .0 0 0 f ra n k ó w '.

K to te o lb rz y m ie i lo ś c i d o s ta rc z y ł?

N ie m c y d o s ta rc z y ły 1 7 3 .1 0 2 s z tu k i;  
W ło c h y 6 9 .6 0 8 ; B e lg ja 1 7 .8 0 3 ; D a n ja 9 .6 0 8 ; 
J u g o s ła w ia 8 .8 1 3 ; A lg e r 7 .2 2 0 ; M a ro k k o  
4 .7 4 8 ; T u n is 2 .2 1 7 ; H o la n d ja 3 .7 2 9 s z tu k .

W  p rz y w o z ie m ię sa w ie p rz o w e g o d o  , 
F ra n c ji f ig u ru ją n a c z e le z n o w u N  i e  m -  
c  y . W  je d n y m  ty lk o m ie s ią c u (p a ź d z ie r-  i 
n ik u r . u b .) p rz y w ie z io n o z N ie m ie c d o  
F ra n c ji 1 .6 7 4 .0 0 0 k ilo g ra m ó w  m ię s a w ie ­
p rz o w e g o .

Z e z d z iw ie n ie m  p o d n ie ś ć n a le ż y , ż e w  
s ta ty s ty c e p o w y ż s z e j n ie f ig u ru je P o l-
e k a . A w ia d o m o p rz e c ie ż , ż e P o lsk a  
je s t je d n y m  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h h o d o w ­
c ó w  n ie ro g a c iz n y w  E u ro p ie !

W w y k a z ie w id z im y N ie m c y . D a n ję , 
T u n is , H o la n d ję a n a w e t J u g o s la w ję , z  
(której tra n sp o r t d o F ra n c ji w c a le n i^  
będzie ta ń s z y n iż z P o lsk i.

Z d z iw ie n ie n a s z e b ę d z ie te rn w ię k sz e ,  
je ż e li w e ź m ie m y p o d u w a g ę , ż e l ic z b a n a ­
szych k o n s u la tó w  w e F ra n c ji , p o s ia d a ją ­
c y c h w y d z ia ły e k o n o m ic z n e , k tó ry c h o b o ­
w ią z k ie m  je s t p iln o w a n ie ry n k ó w  z b y tu , 
je s t w ię k sz a , n iż n a p rz y k ła d k o n s u la tó w  
J  u  g  o  s  ł  a  w  j  i" . — -

Z k o le i o m a w ia „ N a ro d o w ie c " p o ło ż e n ie  
g o s p o d a rc z o h o d o w c ó w n ie ro g a c iz n y w  
P o ls c e i s tw ie rd z a , ż e :

—  „ J e d n y m  z ry n k ó w , k tó re w y k a z u ją  
w ie lk ie z a p o trz e b o w a n ie n a ś w in ie z a g ra ­
n ic z n e je s t F ra n c ja .

T e n k ra j, w  k tó ry m  m ie sz k a w s z a k o -  
koło 700 ty s . P o la k ó w . A p rz y w o z i s ię d o  
F ra n c ji d u ż o , ja k to  
n y c h w y ż e j l ic z b .

N ie s te ty , ja k n a m  
wią, P o ls k a , c z o ło w y  
gacizny w  E u ro p ie , w  p rz y w o z ie ty m  n ie  
bierze u d z ia łu .

A  p rz e c ie ż m a m y n a w e t tu w e F ra n c ji  
d o ś ć p o k a ź n ą l ic z b ę rz e ź n ik ó w p o ls k ic h .  
I g d y b y ty lk o ty c h p o ls k ic h rz e ź n ik ó w  
zaopatrzono w to w a r p o c h o d z e n ia p o l­
skiego, to b y ły b y to b a rd z o p o w a ż n e z a ­
czątki wywozu n ie ro g a c iz n y p o lsk ie j d o  
Francji.

J a k o śc ią z a ś i c e n ą p o ls k ic h w y ro b ó w  
mięsnych p o z y s k a n o b y w k ró tc e p u b lic z ­
ność f ra n c u s k ą i w y p a r to z ry n k u m ię so  
pochodzenia n ie m ie c k ie g o * 4 . —

Uwagi te rz u c a m y w p rz e k o n a n iu , ż e  
tu na P o m o rz u , g d z ie s p ra w a w y w o z u n ie ­
rogacizny p o s ia d a s iln y c h re p re z e n ta n tó w  
n ie p rz e jd z ie b e z e c h a .

w y n ik a z p rz y to c z o -

l ic z b y te d a le j m ó -  
k ra j h o d o w li n ie ro -

Żydzi na Pomorzu.
J a k d o n o s z ą p is m a ż y d o w s k ie , o d b y ło

się w Wejherowie n a P o m o rz u z e b ra n ie p a tr ja rc h y m o s k ie w s k ie g o , b is k u p e m z a -  
zwołane w s p ra w ie z a ło ż e n ia ż y d o w s k ie - । c ^ o jn io -e u ro p e js k ie j c e rk w i p ra w o sła w n e j,  

“ d z is ie jsz e m i w ła d z a m i d u c h o w n e m i M o -  

dowskiej w ś ró d Ż y d ó w z K o n g re só w k i, I * * * * * * * * * * * * * s  * * *k w y « k tó ry m  z a c h o d n io -e u ro p e jsk a  c e ik ie x . 
którzy tam s ię  o s ie d lil i . P rz y  z w ią z k u m a n ie c h c e p o d le g a ć , m e tro p o lita E u lo g ju sz  
być u ru c h o m io n a b ib ljo te k a , c z y te ln ia i td . u d a ł s ię , ja k  w ia d o m o , d o p a trja rc h y  k o n -  

Nowy to d o w ó d , ja k ż y d o s tw o c iś n ie  1 4  1 . . . .. . . . .

z e n ie p u b lic z n e w n o s i w ic e p ro k u ra to r o -
k rę g o w y p . L . B le jd o rn . Z e s w 'e g o s ta ­
n o w is k a u s tą p ił p re z e s s ą d u o k rę g o w e ­
g o p . S ta sz e w sk i.

C ie k a w e in fo rm a c je p o d a je w te j s a ­
m e j m a te r ji s a n a c y jn y „ D z ie n n ik B y d g o ­
s k i" (n r . 4 6 z d n . 2 6  b m .) . k tó ry o ś w ia d ­
c z a :

W  z w ią z k u z tą s p ra w ą b a w ił p rz e d
k ilk u n a s tu  d n ia m i w  B y d g o s z c z y „ s ła w n y "
s ę d z ia D  e  m  a  n  t , k tó ry „ p ro w a d z ił ś le d z ­
tw o " w  s p ra w ie u w ię z io n y c h w B rz e śc iu
p o lity k ó w  z n ie z n a n y m  d o ty c h c z a s re z u l­
ta te m . N a s tę p n ie p rz y je ż d ż a ł w ic e p re ­
z e s s ą d u a p e la c y jn e g o w P o z n a n iu i
w re s z c ie z a in te re so w a ł s ię te m i p ro c e sa m i
b a rd z o ż y w o s a m  p . m  i n  i s  t e  r
w  i ‘e  d  1 i w  o  ś  c  i M ic h a ło w s k i.. . 
s ą d u o k rę g o w e g o w  B y d g o s z c z y _  
s z e w sk i w z ią ł u r lo p i p o p ro s ił —  o d y m i­

s je -  

s y js k ie j , ż e z a c h o d n io -e u ro p e js k a c e rk ie w  
p ra w o s ła w n a z o s ta ła u z n a n a ja k o o d rę b n y  
e g z a rc h a t, z a le ż n y  b e z p o ś re d n io  o d  p a tria r ­
c h y k o n s ta n ty n o p o lita ń s k ie g o i ż e w s z e l ­
k ie w ię z ły z M o sk w ą z o s ta ły w  te n s p o só b  
z e rw a ń  e . M e tro p o lita z a z n a c z y ł je d n o ­
c z e ś n ie , ż e z e rw a n ie to je s t c  z  a  s  o  w  c  m , 
d o c h w ili p rz y w ró c e n ia w R o s ji n o rm a l­
n y c h  s to s u n k ó w . D o te g o c z a s u je d n a k ro ­
s y jsk i k o ś c ió ł p ra w o s ła w n y n a Z a c h o d z ie  
s ta n o w ić b ę d z ie je d n o s tk ę a u to n o m ic z n ą ,  
p o d d a n ą  n a jw y ż sz e j ju ry s d y k c ji p a tr ja rc h y  
k o n s ta n ty n o p o lita ń s k ie g o .

s ię n a P o m o rz e i p ra g n ie u rz ą d z ić s ię tu ­
ta j n a  s ta łe .

Psy - przewodnikami dla inwa­
lidów.

M in is te r p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j ro ­
zesłał d o u rz ę d ó w  w o je w ó d z k ic h o k ó ln ik
w  s p ra w ie d o s ta rc z a n ia o c ie m n ia ły m  in -  m
w a łid o m  w o je n n y m  p s ó w  - p rz e w o d n ik ó w ’ Angielski następca tronu ks, Walji spełniał obowiązki „goli 
n a k o s z t s k a rb u p a ń s tw a .  brody" wobec podróżnych - przekraczających po raz pierw-

In w a lid z i o trz y m y w a ć m a ją p s y z e
s z k o ły tre su ry w B y d g o sz c z y . P rz y -  s O w n ln .B z k o ły tre su ry w B y d g o sz c z y . P rz y ­
d z ie lo n y in w a lid z ie p ie s n ie m o ż e b y ć  
zmieniony na in n e g o p s a b e z s tw ie rd z e n ia  
przez p o w ia to w e g o  le k a rz a w e te ry n a r ji, ż e  
nie nadaje s ię d o p ro w a d z e n ia o c ie m n ia ­
łego.

Za strzelanie do portretu.
Sąd g ro d z k i w S z a m o tu ła c h ro z p a try ­

wał s p ra w ę C z e sła w a B ą k a , k tó ry 1 5 l is to ­
pada ub. ro k u s trz e la ł d o p o r tre tu J . P ił­
s u d sk ie g o . B ą k z o s ta ł s k a z a n y n a 1 0 d n i  
aresztu z z a m ia n ą n a 2 0 z ł. g rz y w n y . P ro ­
kurator z g ło s ił o d w o ła n ie z p o w o d u z b y t  
n isk ie g o w y m ia ru  k a ry .

Zjazd duchowieństwa polskie­
go w Rumunji.

W  C z e rn io w c a c h  o d b y ł s ię  p ie rw ­
s z y z ja z d  d u c h o w ie ń s tw a p o ls k ie g o ,  
p ra c u ją c e g o n a te re n ie c a łe j R u ­
m u n ji, z w o ła n y p rz e z k s . in fu ła ta  
G ra b o w sk ie g o , w ik a r ju s z a g e n e ra l­
n e g o  B u k o w in y  i k s . p ra ła ta Ł u k a -  
s ie w ic z a , p ro b o s z c z a o rm ia ń s k ie g o  
w  C z e rn io w c a c h . Z ja zd o w i p rz e w o d ­
n ic z y ł k s . ra d c a  Z a w a d o w s k i z  W a s z -  
k o w ie c . W  z je ź d z ie  w z ię li u d z ia ł n ie ­
m a l w s z y sc y  k s ię ż a P o la c y . P rz e d ­
m io te m  o b ra d  z ja z d u b y ły s p ra w y  
s z k o ln ic tw a p o ls k ie g o  i o rg a n iz a c ji 
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  w  R u m u n ji.

Order Salomona.
N e g u s a b is y ń sk i R a s T a ffa r i n a d a ł p re -

Spacerują^ nieboszczyk.
Osobliwa historja o kościelnym.

P rz e d trz e m a d n ia m i z m a r ł w  i u ło ż y ł s ię  d o  tru m n y  p o n o w n ie . R z e -  
Ł o d z i k o ś c ie ln y p a ra f ji ś w . K rz y ż a k o m o  z w ło k i je g o  b y ły  c ie p łe . W o -  
J a n  K u fe l w  z a b u d o w a n ia c h p a ra f - ;b e c te g o z a w e z w a n o , n ie z w ło c z n ie  
ja ln y c h .  le k a rz a p o g o to w ia ra tu n k o w e g o ,

N o c y w c z o ra js z e j d o m o w n ik o m  k tó ry  u s ta li ł , iż z m a r ły  z m a r ł is to t- j  
z m a r łe g o z d a w a ło s ię , iż s ły sz ą n ie i z w ło k i z n a jd u ją s ię ju ż w e  | 
s z m e ry , d o c h o d z ą c e  z p o k o ju , w  k tó -J  w s tę p n e m  s ta d ju m  ro z k ła d u .

, t X .,.  . x  .ry m  s p o c z y w a ły z w ło k i z m a r łe g o .i P o g rz e b z m ar łe g o k o ś c ie ln e g o
s X 'R a n o  z a ś tw ie rd z o n o , iż  n ie b o s z c z y k  | o d b y ł s ię w  g o d z in ie o z n a c z o n e j.

m o n a * 4 I -e j k la s y . I s p a c e ro w a ł n o p o k o ju , a n a s tę p n ie  - - - - - - - - --

Przysposobienie wojskowe w Anglji.
W  s ły n n y m  E tto n -C o lle g e m ło d z ie ż u n iw e rs y te c k a o d b y w a re g u la rn e  
ć w ic z e n ia  w o js k o w e . N a d z ie d z iń c u  k o le g ju m  u s ta w io n o w ie lk ie d z ia ło  
z w o jn y ś w ia to w e j s łu ż ą c e w y k ła d o w c o m d o p o g lą d o w e j n a u k i o  

a r ty le r ji .

Czy największy proces polityczny 
w Polsce odbędzie siei

Sąd bydgoski odsłoniłby już 5 marca tajemnice Brześcia.
J a k  d o n o s iliś m y  w  s w o im  c z a s ie , d n ia  5  

b m . s ą d g ro d z k i w  B y d g o s z c z y ro z p a try ­
w a ł s p ra w ę „ G a z e ty B y d g o s k ie j" z o s k a r ­
ż e n ia p u b lic z n e g o . C h o d z iło o a r ty k u ł p t.:  
„ Z d z ic z e n ie m o ra ln e " , z a m ie s z c z o n y  w  n r . 
3 0 1 te g o p ism a z d n ia 3 1 . g ru d n ia 1 9 3 0 r ., 
o m a w ia ją c y s p ra w ę B rz e śc ia

S ą d , z g o d n ie z w n io sk ie m o s k a rż o n e g o  
u c h w a lił w e z w a ć w  c h a ra k te rz e ś w ia d k ó w  
n a p o n o w n ą ro z p ra w ę w ię ź n ió w  b rz e s k ic h  
K o rfa n te g o , L ie b e rm a n a , P o p ie la , D ę b ­
s k ie g o , D u b o is , W ito s a i B a rlic k ie g o o ra z  
b . p re m je ra B a rtla i m a rsz . T rą m p c z y ń -  
s k ie g o .

„ G a z e ta B y d g o sk a " p is z e o b e c n ie (n r . 4 5  
z d n . 2 5 b m .l, ż e ro z p ra w ę w y z n a c z o n o n a  
c z w a r te k , 5 . m a rc a , g o d z . 1 0 p rz e d  p o i.

W s z y s tk im  ś w ia d k o m  w y s ła n o ju ż w e z ­
w a n ia n a ro z p ra w ę .

R o z p ra w ę p ro w a d z ić b ę d z ie s ę d z ia d la  
s p ra w  p ra s o w y c h p . T o m a s z e w s k i. O s k a r-

Rozłam w Cerkwi prawosławnej 
faktem dokonanym.

Egzarchat Zachodni uzależniono całkowicie od Konstantyno 
pola z wyłączeniem Moskwy.

W o b e c z a ta rg u , k tó ry p o w s ta ł m ię d z y  
p ra w o s ła w n y m m e tro p o litą E u lo g ju s z e m , 
m ia n o w a n y m  p rz e z p o p rz e d n ik a o b e c n e g o  

s ta n ty n o p o lita ń sk ie g o F o c ju s z a , d o ro z ­
s trz y g n ię c ia k tó re g o c a ły te n s p ó r z o s ta ł  
p rz e d ło ż o n y . W  ś ro d ę m e tro p o lita p o w ró c ił 
z e s w e j p o d ró ż y d o K o n s ta n ty n o p o la i o -  
ś w ia d c z y l p rz e d s ta w ic ie lo m  e m ig ra c ji ro -

Dostojny oolibroda

W ie lk i p a ro w ie c tra n s a tla n ty c k i n a  
k tó ry m  o d b y w a ją s w ą p o d ró ż d o A m e ry k i 
P o łu d n io w e j n a s tę p c a tro n u a n g ie ls k ie g o  
k s . W a lji i je g o b ra t, k s . Y o rk u , m in ą ł w  
ty c h d n ia c h  ró w n ik .

W e d łu g u ś w ię c o n y c h tra d y c y j n a p a ró w  
c u o d b y ła s ię u ro c z y s to ś ć . ,c h rz tu " d la p o  
d ró ż n y c h , m ija ją c y c h p o ra z p ie rw sz y tę  
s z e ro k o ś ć g e o g ra f ic z n ą .

W c z e s n y m  ra n k ie m  w s z y s tk im  p a s a ż e ­
ro m  ro z d a n o ra d jo te le g ra m n a s tę p u ją c e j  

P o m ię d z y g o d z in ą 4 a 6 p rz y jm ę  
z g o d n ie z c e re m o n ja le m  , .K ró l

/ tre ś c i 
„ n e o f itó w "  
N e p tu n 4 * .

Is to tn ie  
ż y ł s ię d o  
o k rę to w e

■ m ó rz " .

, N e p tu n
. w e d łu g p o s ia d a n y c h „ d y p lo m ó w ", p o ra z  

2 4 - ty ró w n ik . K ró lo w ą z a ś —  m ło d a a k ro -
' b a tk a z w ę d ro w n e j tru p y In d ja n , k tó ra

o k o ło g o d z in y 5 p a ro w ie c z b li-  
ró w n ik a , a w s z y s tk ie s p ra w y  
o z n a jm iły w k ro c z e n ie „ b o g a

b y ł p a s a ż e r I I I k la sy , k tó ry

s  p  r  a -  
P re z e s  

p . S ta -

w ra c a la d o s w y c h s tro n ro d z in n y c h . R o lę  
—  b a rd z o o d p o w ie d z ia ln ą w c a łe j c e re -  
m o n ji g o lib ro d y . p o w ie rz o n o ... k s . W a lji  
k tó ry ju ż p o ra z d ru g i p rz e b y w a ł ró w n ik .

P rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try i b ic iu w e  
w s z y s tk ie ro n d le o k rę to w e , „ k ró le w s k i o r ­
s z a k * * z a u te n ty c z n y m  n a s tę p c ą tro n u k ró  
le w sk ie g o , p rz y s tą p ił d o tra d y c y jn y c h  
o b rz ą d k ó w . K s . Y o rk u o ra z k s W a lji ja ­
k o „ n e o f ita " , p o d d a n y b y ł ró w n ie ż c a łe m u  
ry tu a ło w i, p rz y c z e m  je g o b ra t —  g o lib ro -  
d a . u z b ro jo n y w  p ę d z e l i d re w n ia n ą b rz y t­
w ę n ie m iło s ie rn ie n a m y d lił c a łą g ło w ę k s . 
Y o rk u . D la z w ię k s z e n ia „ k a tu sz y  s y n k ró  
le w s k i b y ł o s ta tn im z l ic z b y „ p o ś w ię c a ­
n y c h " , p o c z e m  w e f ra k u z o s ta ł rz u c o n y d o  
b a s e n u , w k tó ry m  z n a jd o w a ło  

; k u p o d ró ż n y c h , m ię d z y n im i  
; c h iń c z y k .

N a jw ię k s z ą g o r liw o ś ć w  
s w y c h o b o w ią z k ó w ' w y k a z a ł

s ię ju ż k il-  
je d e n s ta ry

s p e łn ia n iu  i
• •k ró le w s k i | 

g o lib ro d a * 4 , a o c a łe j u ro c z y s to ś c i w y s ła n o  | 
w y c z e rp u ją c y ra p o r t d o ... k ró la A n g lji .

Połączenie stronnictw 
indowych.

J a k w ia d o m o , trz y s tro n n ic tw a lu d o w e :  
P ia s t, W y z w o le m e i S tro n n ic tw o C h ło p ­
s k ie , u tw o rz y ły n a te re n ie s e jm o w y m  
w s p ó ln y k lu b p o s e lsk i. N ie b y ło to je d n a k  
ró w n o z n a c z n ie z p o łą c z e n ie m  s ię s tro n ­
n ic tw , k tó re n a te re n ie k ra ju n a d a l z a ­
c h o w a ły o d rę b n e o rg a n iz a c je . P o ro z u m ie ­
n ie s e jm o w e m ia ło p rz e d e w s z y s tk ie m n a  
c e lu w z g lę d y te c h n ic z n ą , ja k . u z y sk a n ie  
w ię k s z e j i lo ś c i m ie jsc w k o m is ja c h , u ła t­
w ie n ie w  z g ła s z a n iu  w n io sk ó w  i t . d ., a le  
ró w n o c z e ś n ie b y ło p rz y g o to w a n ie m  g ru n tu  
d o ś c iś le jsz e g o  z e s p o le n ia s tro n n ic tw ró w ­
n ie ż i n a te re n ie k ra ju .

S p ra w a ta o b e c n ie ju ż d o jrz a ła . N a ló  
m a rc a z o s ta ł z w o ła n y d o - W a rs z a w y k o n ­
g re s w s z y s tk ic h 3 -c h s tro n n ic tw ’ lu d o w y c h  
a w ię c P ia s ta . W y z w o le n ia i S tr . C h ło p ­
s k ie g o . k tó ry d o k o n a u ro c z y ś c ie a k tu p o ­
łą c z e n ia i s tw o rz e n ia je d n e g o , w s p ó ln e g o  
s tro n n ic tw a c h ło p s k ie g o . S p ra w a n a z w y  
te g o p o łą c z o n e g o s tro n n ic tw a n ie je s t je -
a z c z e u s ta lo n a , n a to m ia s t u trz y m u je s ię  
p rz e k o n a n ie , ż e p re z e s e m  s tro n n ic tw a z o ­
s ta n ie p o s . W ito s .

Miliardy na „Ssthilfe".
W  o s ta tn ic h d n ia c h z o s ta ł p rz e z g a b i­

n e t R z e s z y u c h w a lo n y p ro g ra m  p o m o c y  
d la w s c h o d u N ie m ie c , . k tó ry s w e m i ro z ­
m ia ra m i p rz e w y ż s z a w s z y s tk ie d o ty c h c z a s  
u c h w a lo n e „ O sth ilfe " . N a c e le te p rz e ­
z n a c z o n o p ó łto ra m ilja rd a m a re k , k tó re  
z o s ta n ą a s y g n o w a n e w c ią g u 6 la t. t . z n . 
p o 2 5 0 m iljo n ó w  ro c z n ie .

P ro je k t u s ta w y p rz e w id u je w p ie rw ­
s z y m  rz ę d z ie p o m o c d la ro ln ic tw a 1 o d d łu ­
ż e n ie g o , p o z a te rn d la rz e m io s ła , h a n d lu  
s u m ę n a b u d o w ę k o le i i td .

W o b e c ty c h o lb rz y m ic h in w e s ty c y j  
n a w s c h o d z ie N ie m ie c , w y m ie rz o n y c h w  
g ru n c ie rz e c z y p rz e c iw k o P o lsc e i p o ls k o ­
ś c i, s ta je s ię p a lą c ą s p ra w a p rz e c iw s ta ­
w ie n ia n a p o ro w i n ie m c z y z n y n a s z e g o p ro ­
g ra m u z a c h o d n ie g o .

O c z y w iśc ie re a liz a c ja ta k ie g o p ro g ra m u  
w y m a g a ś ro d k ó w ; T y m c z a s e m  n a s z e c z y n ­
n ik i „ m ia ro d a jn e * 4 t j . rz ą d i s a n a c y jn a  
w ię k sz o ś ć s e jm o w a z d a ją s ię n ie u z n a w a ć  
te j p a lą c e j p o trz e b y .

Ciekawe rewelacje.
B . a m b a sa d o r n ie m ie ck i w  W ie ­

d n iu  h r . W e d e l p o d a je in te re s u ją c e  
s z c z e g ó ły z d z ia ła ln o śc i d y p lo m a ­
ty c zn e j h r . B iilo w a w  R z y m ie w  r . 
1 9 1 5 . B iilo w  i p o s e ł c e n tro w y E rz -  
b e rg e r to c z y li b e z w ie d z y rz ą d u  
a u s tr ja c k ieg o ro k o w a n ia z rz ą d e m  
w ło sk im  w  s p ra w ie u s tą p ie n ia te ry -  
to r jó w  a u s tr ja c k ic h  n a  rz e c z  W ło c h . 
W  d e p e s z y d o  B e rlin a  B iilo w  i E rz -  
b e rg e r z a p ro p o n o w a li rz ą d o w i n ie ­
m ie c k ie m u , b y z a w a r ł z W ło c h a m i  
o d rę b n y  p o k ó j z w y łą c z . A u s tr ji.

Napad
bandytów na kasę teatru.
W e w to re k  ra n o  k ilk u  b a n d y tó w  

d o k o n a ło n a p a d u n a k a s ę te a tru  
F o x w  B ro o k ly n ie . B a n d y c i z m u s ili  
je d n e g o z c z ło n k ó w p e rso n e lu d o  
n a p is a n ia l is tu , w z y w a ją c e g o ( to  
p rz y b y c ia  n a m ie js c e m a n a g e ra  te a ­
tru , k tó ry  m ia ł k lu c z o d  k a s y  o g n io ­
trw a łe j. Ż o n a w s p o m n ia n e g o p ra ­
c o w n ik a , p rz e c h o d z ą c p rz y p a d k o w o  
ta m tę d y , z o b a c zy ła  p rz e z  o k n o  c o  s ię  
d z ie je i z a w e z w a ła p o lic ję . W y w ią ­
z a ła s ię s trz e la n in a , w re z u lta c ie  
k tó re j je d e n z b a n d y tó w  z o s ta ł z a ­
b ity a je d e n  p o lic ja n t c ię ż k o ra n n y .  
Z n a jd u ją c e s ię  w  k a s ie  5  0 0 0  d o la ró w  
o c a la ło .

Achmed Zogu także będzie 
przesłuchany.

A d w o k a c i w ie d e ń s c y .' o b ro ń c y a re s z to w a ­
n y c h  A lb a ń c z y k ó w  m a ją z a m ia r w n ie ś ć p o -  

k ó w . p o d e jrz a n y c h o w s p ó łu d z ia ł w  z a m a ­
c h u n a k ró la Z o g u . a to z e w z g lę d u n a to , 
ż e a re s z to w a n i b ę d ą m u s ie li b y ć p rz e s łu ­
c h a n i w  ś le d z tw ie o z a m a c h . .J e d n o c z e ś n ie  
o b ro ń c y z g ło s z ą w n io se k o p rz e s łu c h a n ie  

k ró la  Z o g u .

Wodnogytatowiec w morzu.
H y d ro p la n , p e łn ią c y s łu ż b ę k o m u n ik a ­

c y jn ą  m ię d z y M a rsy lją a  A lg e re n i, z p o w o ­
d u  d e fe k tu m o to ru w p a d ł d o m o rz a , z n a j­
d u ją c y s ię w p o b liż u tra n sp o r to w ie c b isz -  
p a ń s k i p o ś p ie sz y ł h jd ro p la n o w i z p o m o c ą  
i p o c z ą ł g o h o lo w a ć p rz y u ż y c iu l in . L in y  
te je d n a k  u rw a ły s ię , w z b u rz o n e m a ś m o ­
rz e  n ie  p o z w o liło  n a  z a b ra n ie z a ło g i h y d ro -  
p la n u n a p o k ła d tra n sp o r to w c a , k tó ry p o -  
z o s ta je  n a m ie js c u .

Wszystko w porządku.
S ą d n a jw y ż s z y w A m e ry c e w y d a ' w y ­

ro k , o rz e k a ją c y , iż * 1 8 -a p o p ra w k a , w p ro w a ­
d z a ją c a p ro h ib ic ję , je s t ic g a łn a - i z g o d n a z  
k o n s ty tu c ją . W y ro k te n k a s u je o rz e c z e n ie , 
w y d a n e o s ta tn io p rz e z s ę d z ie g o C la rk a z  
N e w J e rse y , s tw ie rd z a ją c e , ż e w z m ia n k o ­
w a n a p o p ra w k a je s tr z e k o m o n ie z g o d n a z  

I k o n s ty tu c ją .
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Komunikaty.
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niczego. P odajem y do w iadom ości cz łon ­
ków  naszych osadn ików  z parce lac ji, że w  
dn iu 15 kw ie tn ia r. uh . zw róciliśm y się do  
P ana M in istra R efo rm  R olnych z m em or-  
ja lem , przedstaw ia jąc kon ieczność w  zw ią ­
zku z w yłan ia jącym  się kryzysem  w  ro l­
n ic tw ie w ydan ia zarządzeń , zm ierza jących  
do u trzym an ia osadn ictw a na P om orzu , 
k tó rego stan gospodarczy zaczynał budzić  
co raz w iększe obaw y .

N asze póstu la ty , k tó re znalaz iy ca łko ­
w ite poparc ie u pana prezesa O kręgow ego  
U rzędu Z iem sk iego w  G rudziądzu i przed ­
k ładane by ły P anu M in . R ef. R oln . osob i­
śc ie przez prezesa P T R . p . Jana D onim ir- 
sk iego by ły następu jące :

a) obn iżen ie oprocen tow an ia od zak re ­
dy tow anej sum y d ługu , c iążące j na osa ­
dach z po lsk ie j parce lac ji, b) skasow an ie  
pob ieran ia jednego procen tu roczn ie do ­
datku  adm in , na rzecz P aństw . B anku R oi-, 
c) udzie lan ie osadn ikom 5 u lgow ych la t, 
w olnych od p łacen ia ra t, ce lem  um ożliw ie ­
n ia im norm alnego zagospodarow an ia się  
i doprow adzen ia sw ych w arsz ta tów do  
odpow iedn ie j ren tow ności. P oza te rn , sto ­
jąc c iąg le na stanow isku kon iecznośc i 
zm iany in strukcji szacunkow ej osad w  k ie ­
runku  obn iżen ia norm  szacunkow ych grun ­
tów , czyn iliśm y sta ran ia o spow odow an ie  
rew iz ji szacunków  osad , k tó rych grun ta  
zosta ły  w ycen ione na podstaw ie cen rynko ­
w ych w  okresie , gdy ceny z iem i by ły w y ­
sok ie.

W  rezu ltac ie M in . R ef. R oln ., uw zg lęd ­
n ia jąc nadzw yczaj c iężką sy tuac ję gospo ­
darczą osadn ików z parce lac ji, zarządziło  
na początek obn iżen ie w ysokości pob iera ­
nego dodatku adm inistracy jnego na rzecz  
P aństw . B anku R oln ., zn iża jąc takow y z  
1 proc, na 0 ,6 proc ., co zosta ło usku tecz ­
n ione w końcu roku ub ieg łego . N astępn ie  
M in . zarządziło pow ołać przy O kr. U rz. 
Z iem sk im  w G rudziądzu kom isję op in io ­
daw czą d la  rew iz ji szacunków  osad , do k tó ­
re j P om . T ow . R oln . delegow ało sw ego  
przedstaw ic ie la w  osob ie osadn ika p . G łód  
ka z K ręgu pow . sta rogardzki, cz łonku za ­
rząd upow . P T R . na pow . sta rogardzk i.

K om isja zaczę ła urzędow an ie w osta t­
n im  kw artale roku ub . i przeprow adza re ­
w izję szacunków osad , na k tó re jeszcze  
przew łaszczen ie n ie zosta ło udzielone . 
S k ładać w nioski o obn iżen ie szacunków  
m ogą nabyw cy osad , k tó rych szacunek  
jeszcze się n ieup raw om ocn ił.

O statn io zosta ł w ydany przez pana M i­
n istra R efo rm  R olnych okó ln ik z dn ia 12 . 
lu tego rb ., k tó ry obn iża o 2 proc , w sto ­
sunku rocznym na przec iąg dw óch la t, 
poczynając od 1 lipca 1930 r., oprocen tow a ­
n ie od ca łkow ite j zak redy tow anej resz ty  
ceny kupna osady w szystk im  tym  nabyw ­
com , k tó rych osady zosta ły oszacow ane na  
podstaw ie in strukcji szacunkow ej z 26 . IV . 
1928 r. i k tó rym  zosta ły już w ydane orze ­
czen ia o przen iesien iu ty tu łu w łasnośc i i 
śc iągan ie ra t przekazane zosta ło P aństw . 
B ank . R oln . W  w yniku tego osadn ik za ­
m iast 5 proc , będzie p łacił roczn ie 3 prcc . 
od zak redy tow anej sum y w  c iągu pow yżej 
w skazanych 2 la t.

R easum ując pow yższe , osadn icy z par­
ce lacji p iac ie będą obecn ie roczn ie od każ ­
dych 100 z i zak redy tow anej resz ty ceny  
nabycia osady przy 41-le tn ie j am ortyzac ji 
zam iast 6 z ł. 78 gr. p łaconych do tychczas  
4 z ł 38 gr., k tó re sk łada się z 3 proc , na  
oprocen tow an ie , 0 ,6 proc , dodatku adm in i­
stracy jnego , 0 ,78 proc , na am ortyzac ję .

Z osta ły rów n ież udzie lone pew ne u lg i 
d la w daścic ieli ośrodków , sp rzedanych z  
prze targów .

D alsze szczegó łow e in fo rm acje , tyczące  
się okó ln ika P ana  M in istra  R ef. R oln . z dn . 
12 lu tego rb . podam y w najb liższym cza­
sie do w iadom ości cz łonków naszych .

D yrekcja P T R .

K om unikat P. T . R . w spraw ie kar  
za „żm udy szkolne 1*. N a sku tek zażaleń  
K ółek R oln iczych , sk ierow anych przec iw ­
ko  sto sow anej obecn ie kara lnośc i za „żm u ­
dy szko lne" przez sądy z usun ięc iem  kom ­
petencji w ładz adm in istracy jnych , odnoś­
n ie do tych w ykroczeń , kom un iku jem y  
cz łonkom naszym , w m ylś o trzym anych z  
K urato rium  P om . O kr. Ś zko ln . in fo rm acy j, 
że zm iana te j kom petencji spow odow aną  
zosta ła art. 69 ustęp . 2 rozp . P rezyd . R . P . 
z dn ia 22 . III. 28 r. o  postępow an iu karno  
adm in istracy jnem , na m ocy k tó rego kara l­
ność tego rodzaju przestępstw a, przechodzi 
do w yłącznej kom petencji sądów  z dn iem  
1 lipca 1929 r.

W  m yśl pow yższego art. 69 w ygasła z  
tym  dn iem  pruska ustaw a z dn . 23 . IV . 
1883 r., k tó ra daw ała upraw nien ie w ładzy  
adm inistracy jne j kara lnośc i tego rodzaju  
w ykroczeń . R ozum iejąc , że ta zm iana po  
w odu je zbędne kosz ta sądow e, k ilkak ro t 
n ie przek racza jące w ysokość sam ej grzy ­
w ny za „żm udy szko lne", zw róciliśm y się  
do K urątorjum  O kręgu S zko lnego z prośbą  
o spow odow an ie u czynn ików m iarodaj­
nych w ydan ia upraw n ień kara lnośc i tych  
w ykroczeń , jak do tychczas przez w ładze  
adm in istracy jne .  D yrekcja P T R .

I Najwższf ci 

j odnowić przedpłatę za 

-na miesiąc marzec IB- 
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Najwspanialszy samschóź
zbudowano w Anglji dla mah^

W  tych dn iach w ysłano z A nglji do In -  
dy j w schodn ich najkosz tow n ie jszy ze zbu ­
dow anych do tychczas sam ochodów .

S am ochód ten , praw dziw y pałac na -ko ­
łach , zam ów ił sobie m aharadża P atia li na  
sw e w ypraw y m yśliw sk ie .

O kna tego po jazdu są tak urządzone,  
że m ożna przez n ie w idzieć , co się poza n ie ­
m i dzie je , za jrzeć jednak do sam ochodu n ie  
pozw ala ją . R eflek to ry po jazdu posiad . siłę  
250  000 św iec , a po tęga ich  prom ien i m a być  
taka , że ośw ie tla ją drogę na przestrzeni  
k ilom etra . R eflek to ry te m ają zaw sze ]> łó - 
nąć podczas w ypraw m yśliw sk ich m aha ­
radży .

W ew nątrz  
n ik  na lód i v  
m yw aln ia . C ię  
dzieli sam och i

vyspan ia le , sta  
sreb rne . ; 'e  
rządów  sreb ru  
z lik jęrć  ,v .. \ 
j.est obfic ie  • sp

n ie jszych ' ang  
rów  m yśliw sk i

Czy straszliwy wrdr 
bedzie pekonoi

Niszczenie komórek raka w /
W  in sty tuc ie d la badan ia raka w W ie- t 

dn iu , za łożonym przed dw om a la ty przez : że t 
filan tropa am erykańsk iego C hild s  a , . .
czyn ione są obecn ie badan ia nad c in -  
m iczncm n iszczen iem kom órek raka . K ie- ■ 
rów n ik in sty tu tu , lekarz po lsk i d i-. ! 
delrąann , tudz ież jego w spó łp racow nicy inm C . 
d r. S choenbauer i dr. S ch loss stw ierdz ili, 1 ■ 
że substancja raka w bu ljon ie , pozosta-  
w ioną sam a sob ie, nabyw a po pew : ’.yn ) 
czasie zdo lnośc i rozpuszczan ia i n iszczen ia so i! . 
kom órek raka . R ozpuszczen ie sta je się , , _ . 
szczegó ln ie w yrażnem , jeże li substancji’ w cW ac  
rozpuszcza jąca i kom órk i raka pocho  izą i i . 
z tego sam ego organu .

N ajnow sze badan ia nad n iszczen iem - -
kom órek raka , przep row adzone w in sty - ’

. Tłuczkiem pc
Mężobójczynś sk^zaiw zesta-

C harakterystyczną sp raw ę na C o? j 
sto sunków rodzinnych na w si roz- " 
patryw ał łódzk i sąd okręgow y .

T łem  sp raw y by ły c iąg łe n ieśna- 
sk i na tle m ajątkow em pom iędzy  i r-i  
m ałżonkam i L eonem i S tan i: law  ą  
M alarsk im i z W isk itna pod Ł odzią. 1 '■■■ 
C zęsto sp rzeczk i na tle m ają tkow em  
kończy ły się pob ic iem żony p ; • ? / 
m ęża, lecz późn ie j .dochodziło do - 
zgody  na kró tk i okres zresz tą cza

W  dn iu 12 październ ika 1930 r. 
sp rzeczka by ła w yją tkow o ostra i ■1 
zakończy ła się pob ic iem  .M alarsk ie j, : 
k tó ra udała się do sąsiedn ie j w si i 1 
sp row adziła sw ych krew nych do } 
m ieszkan ia m ęża.

T ym  osta tn im udało się za iarg j  

za łagodzić, lecz M alarsk i żąda; od  
żony by  oddała m u  w eksle na  500 z ł. •; 
k tó re o trzym ała od sw ego bra ta .

G dy M alarska n ie chciafa sic 'og lo  
zgodzić znów  dosz ło do aw an tu ry i .

Oprawcy zamachu na nrch 
kap . N dok B jelossi por. ,

WIADOMOŚCI
BUSKA i ZPAŁEKA J

Z G O L U B IA .

K olenda w szkole. P rzed pop ic lccm  
n ie jsców ej szko le pow szechnej siedm io -  
jow ej O dby ła się ko lenda , na k tó rą  
• by ł ks. proboszcz z b łogosław ieństw em  

i. N a prog ram te j p ięknej i n ie- 
k 'e j uroczysto śc i szko lne j (dz ień by ł 

o ; nauk i szko lne j) sk ładały się  
r.e dek lam acje i śp iew y dziec i. O becn i 

rów n ież zast. burm istrza p . Jo rdan  
.m z, przedstaw ic ie l m agistra tu p . K uź- 

..... jsk i W ikto r, przedstaw icie l R ady R o ­
dzic ie lsk ie j p . G rzeszew sk i Józef, (a ). •

A w an tu ra w gm achu sądow ym . N ieja-
A nton i L askow sk i z G rudziądza , obec- 

. ‘ ■ o prze jśc iow o zam ieszkały w sąsiednim  
' /y : iu w yw oła ł ostatn io aw an tu rę

; cbu sądu pow ia tow ego w G olub iu , 
’•ic c dopuśc ić do uw ięz ien ia sw ej 

. . ir.e j z D obrzyn ia , ’ k tó rą po lic ja do-  
w doprow adzała do w ięzien ia sądu  

. w G olub iu . P rzy szam otan iu się L .
- iw ’ ..a po licy jną i na sku tek pow sta łego

N w w bi.ta zosta ła szyba. S p isano
□ kó ł. L askow sk i będzie ' pociągn ię ty . do  

karnej praw -  
w ładz po-

3 !

w jednym

pow iedzia lnośc i sądow o  
podobn ie za opór i zn iew agę

'L doże leśne. O statn io Z ofja R uj- 

ź G olub ia skazana zosta ła
.iu dw ukro tn ie : na 20 z ł. grzyw ny lub 4  

i robó t |e śnych w zg lędn ie 4 dn i w ięzie- 
a oraz na 10 z ł grzyw ny lub 2 dn i robó t 
inych w zg lędn ie w ięzien ia. T e sam e ka ­

na m ocy w yroku m iejscow ego sądu  
w . O trzym ała w tym że sam ym  dn iu roz  

' karnych H elena B ąkow ska z G o-

! żo

JoB cbrezę nadleśniczego. N a osta tn ich  
, v ach . karnych m iejscow ego sądu  

w iciow ego rozpatryw ano sp raw ę kam ą  
.ko S tan isław ow i A ntoszew sk iem u

■ tib ia , oskarżonem u o zn iew agę nad -  
"O państw ow ego . S ąd skaza ł oskar  

P  tygodn ie w ięzien ia, (a ).

D Ę BO W A Ł Ą K A .

K ółka R olniczego. W n iedzie
bm ., odby ło się o godz . 4-te j v

sek re tarza p .

Z -sbranie 

lę , dn ia 15 .
o \ pow szechnej w D ębow ejłące- m iesię  

c zeb ran ie K ółka R oln iczego przy u- 
a le 26 . cz łonków . Z ebran ie zagaił prezes  

K cika p . S tefan Z uk ierm an , w ita jąc przy  
. ; c l - na zeb ran ie cz łonków oraz  —  pp ;

, sinego z P . T . R . w  T ortih itr i -
te* i. pow . in struk to ra ro lnego W

■ ■ żab*. .Po odczy tan iu pro tokó łu z

jć ia in iego zeb ran ia przez
iego podane zosta ły do w iadom o- 
\ów  kom un ikaty P . T . R ., przy -  

, , ii’-.zoną zosta ła sp raw a sk ładek
-A hh . S praw ę zo rgan izow an ia  

, ■- -posob ien ia R oln iczego re fero -
lo r pow . M alkiew icz , k tó ry  

żyw ionej dyskusji udzie la ł szcze- 
w yjaśnień w espó ł z p . in sp . K o- 
V , ’ sp raw ie drzew a opałow ego  

any zosta ł zarząd K ółka do zw ró  
ę do nad leśn ic tw w M szan ie i 
iew ie . P onad to om aw iano szereg  

ie jasnych , odnoszących się dc  
•c i P . T . R . odpo w iedn ich w yjaś  
c l tli obecn i na zeb ran iu dele- 

i nie zakończy ło się o godzin ie  
zo rcm . N astępne zeb ran ie m ie ­
li ■ Iz ie się w  po łow ie m arca .

—  W  tu t. leśn ic tw ie D ębow a- 
ęsk i Ju ljan z P iw n ic , k iedy w ra-  
orem od za jęć , napadn ię ty zosta ł 

przez 2 osobn ików , k tó rych roz  

ile zdo ła ł. N apastn icy przypu : 
sadzili, żo ofiarą by ł m iejscow y  

.ub też prak tykan t leśny , .lecz
W '- szy „om yłkę", zam iaru sw e-

go tow y

juznać

Ł e

a li. ,

■yszkom w idoczn ie n ie podoba się  
vadzony obecn ie i śc iśle przestrze-  
' d . leśn ic tw ie , rygo r, w ole liby  
iśc ie sam i „g rasow ać" w lesic . —  
a leśn iczem u i prak tykan tow i n ie  
a je w ięc n ic innego , jak sta le się  

• Ó pryszkow ie zaś w iosek oko licz  
w inriy zan iechać podobnych m an*- 
i w ycieczek , bo ła tw o w depną^

Rugi w MSZ.
W  osta tn ich dn iach przen iesiono w  stan  

spoczynku k ilkunastu urzędn ików M S Z ., 
przew ażn ie tak ich , k tó rzy od d łuższego  
czasu n ie pełn ili żadnych funkcy j.

M . in . przen iesien i zosta li w stan spo ­
czynku pp . C zesław  A rw lrycz , K aro l B erto -  
n i, Z ygm un t K otarsk i, Jerzy S tanow sk i i 
L eon W asilew sk i.

■———aesgmar--..

Ucztę bOscl
urządzili sobie włamywsese w ticls

p iw n i c e . ■ >1*5;

S reb rne rjody m ałżeńskie. -- W  pon ie ­
dzia łek , dn ia '23 . bm ., ’ o godzin ie . 9-te j 

.o udzie lił, w kośc ie le parafja lnym w  
._  . ku m iejscow y ksiądz . proboszcz- K rę  
i b łogosław ieństw a ha dalszą drogę ży - 
i m ałżeńsk iego Jub ila tom P aństw u Jó - 
fo stw -u '.. P iechock im  z P iw n ic . T egoż dn ia  
eefo rem Jub ilac i podejm ow ali u sieb ie

Czv iesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża?

Z B ydgoszczy donoszą : N ocy ońegdaj- ; 
sze j k ilku św ię tok radców w łam ało  
przez w ybic ie szyby do kośc io ła ew angelie . 
k iego w S o lcu K ujaw sk im , gdzie rozb ił 
o łta rz górny , zab iera jąc k ilka drobn ie j 
szych przedm iotów , oraz obrus bogato h? '- : :■ 
tow any . N astępn ie z łoczyńcy udali 
do zak rystji, skąd zab ra li 7 llaszck , 
m szalnego . Z łoczyńcy przyn iósłszy z . >

h  ę i życzliw ych sob ie gośc i ze sfaro -  
o lską gośc innością .

P r lake  ja p ism a naszego przy łącza się  
ę ż n iew ątp liw ie życzeń , jak ie  

rzy -m ałi szanow ni Jub ilac i, życząc im  na  

m lszej yspó lne j drodze b łogosław ieństw a

i
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Ewangelia św.
N a d r u g ą n ied z ie lę W ie lk ie g o P o s tu .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
E w aag e lja św . w ed łu g św . M iteu sza ,  

R o zd z . 1 7 . 1 — 9 .

0  P r z e m ie n ie n iu  P a ń sk ie m .

W o n czas w zią ł Jezu s P io tra i Jak ó b a, 

i Jan a b ra ta jeg o , i w p ro w ad z ił ich n a  

g ó rę w y so ką o so b n o i p rzem ien ił s ię p rzed  

n im i: a o b licze Jeg o ro z ja śn ia ło jak o  

s ło ń ce : a sza ty Jeg o s ta ły s ię b ia łe , jak o  

śn ieg . A  o to s ię im u k aza li M o jżesz i 

E liasz z N im ro zm aw ia jący . A  o d p o w iad a  

jąc P io tr , rzek i d o Jezu sa : P an ie , d o b rze  

je s t n am  tu b y ć . Jeś li ch cesz , u czy ń m y tu  

trzy p rzy by tk i: T o b ie jed en , M o jżeszo w i  

je d e n , a E lia szo w i jed en . —  G d y O n ' je ­

szcze m ó w ił, o to o b ło k ja sn y o k ry ł je . A  

o to g ło s z o b ło k u m ó w iący : T en je st S y n  

M ó j m iły , w k tó ry m em  S o b ie d o b rze u p o ­

d o b a ł, Jeg o s łu ch a jc ie . A u sły szaw szy u -  

ezn io w ie , u p ad li n a tw arz sw o ją , i b a li s ię  

b ard zo . I p rzy stąp ił Jezu s i d o tk n ą ł s ię  

ic h  i rzek ł im : W stań c ie , a n ie b ó jc ie s ię . 

A  p o d n ió s łszy o czy sw e , n ik o g o n ie w i­

d z ie li, p ró cz sam eg o Jezu sa . A  g d y zs tę ­

p o w ali z g ó ry , p rzy k aza ł im  Jezu s , m ó ­

w iąc : N ik o m u n ie p o w iad a jc ie w id zen ia , 

a ż S y n cz ło w ieczy zm artw y ch w stan ie .
■■MM——imnii ii mm ii»BMawKsspgijaKHBte^M

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

S o b o ta R o m an a O .
N ied zie la A lb in a .

0  Z a m ó w ić „ G a z e tę W ą b r z e sk ą 1'! O  
s ta tn i n u m er „G aze ty W ąb rzesk ie j 1 w y ­
ch o d z i d z iś w  ty m  m iesiącu . N ależy s ię  
w ięc p o śp ie szyć z o d n o w ien iem p rzed p  a -  
t y za m iesiąc m arzec . K to d o te j p o ry  „G a-  
o e ty " n ie zam ó w ił, n iech to u czy n i n a ty ch ­
m iast. A p elu jem y tak że d o n aszy ch sza ­
n o w n y ch A b o n en tó w i C zy te ln ik ó w , ab y  
p ro p ag o w ali p ism o n asze w śró d sw o ich  
zn a jo m y ch . W  ty m  ce lu n a leży zach ęcić  
zn a jo m y ch sw o ich , k rew n y ch , sąsiad ó w i 
p rzy jac ió ł, ab y czy ty w a li p ism o n asze , in ­
fo rm u jące czy te ln ik ó w sw o ich zg o d n ie z  
w łaśc iw y m s tan em  fak ty czn y m  o w y p ad ­
k ach  w  k ra ju , p rzez co sp o ty k a ją n as czę ­
s to k o n fisk a ty za p raw d ę , k tó ra w ie lu lu ­
d z io m  je s t n iem iłą . W szy scy za tem  p o ­
w in n i zap isać „G azetę W ąb rzesk ą 1 1 n a  
m iesiąc m arzec .

0  P r z e d sta w ie n ie T o w . C z y te ln i L u d o -  
G ó rska z ło ży ła w red ak c ji p ism a n aszeg o  
n a ce le k o rp o rac ji ak ad em . „M aso v ia 1 —  
sze rzen ie o św ia ty i zn a jo m o śc i zag ad n ień  
p o lsk ich — 5 ro czn ik ó w „P rzew o d n ik a*  
K ato lick ieg o 1 i 4 ro czn ik i „Ś w ia ta i p raw ­
d y 1 1. — H o jn e j o fia ro d aw czy n i w y rażam y  
n in ie jszem  p u b liczn ie se rd eczne p o d z ięk o ­
w an ie .

Jed n o cześn ie zw racam y s ię raz je szcze  
d o n aszy ch szan . C zy te ln ik ó w  z ap e lem  o  
p o p arc ie ak c ji K ! „M aso v ia 1 1 p rzez sk ład a ­
n ie k siążek , k tó re częs to m arn ie ją b ezu ży ­
teczn ie w  k u rzu n a s try ch ach .

0  N ie sz c z ę śliw y w y p a d e k . W czo ra j w  
p o łu d n ie o k o ło g o d z in y 2 -e j p o d czas p rac  
z iem n y ch  n a  g ó rze Z am k ow ej, p rzy  k tó ry ch  
za tru d n ien i są m ie jscow i b ez ro b o tn i, o su ­
n ą ł s ię p iaszczy sty s to p  g ó ry , p rzy czem  za ­
sy p an y zo sta ł jed en z ro b o tn ik ó w , 5 0 -le tn i 
Jó ze f M arch lew sk i, zam ieszk a ły  p rzy u licy  
G ru d z iąd zk ie j. S k u tk iem  zasy p an ia d o zn a ł 
M arch lew sk i z łam an ia o b u n ó g . N ieszczę ­
ś liw eg o p rzew iez io n o n a ty ch m ias t z . m ie j­
sca w y p ad k u  d o tu te jszeg o szp ita la p o w ia ­
to w eg o .

0  N a g ły  z g o n . W  u b . n ied z ie lę p rzew o  
z ił n acze ln ik u rzęd u p o cz to w eg o w K siąż  
k ach p . S m ag d o w sk i sw ą 8 -le tn ią có recz  
k ę ch o rą o d p ew n eg o czasu n a g ry p ę , d o  
W ąb rzeźna , ce lem  zas ięg n ięc ia p o rad y !e  
k arsk ie j, k tó ra b y ła k o n ieczn ą ze w izg ięd u  
n a p o w ażn y s tan ch o ro b y . T y m czasem  w  
d ro d ze z d w o rca g łó w n eg o d o m iasta ch o  
ra d z iew czy n k a w  w ag o n ie k o le jk i p o w ia ­
to w e j u leg ła c ie rp ien io m . P rzy w ołan y n u  
ty ch m iast n a d w o rzec m ie jsk i lek a rz zd o ­
ła ł s tw ie rd z ić ty lk o śm ie rć .

0  Z e b r a n ie M ło d y c h O b o z u W ie lk ie j  
P o lsk i o d b ęd z ie  s ię w  p ią tek , d n . 2 7 b m ., o  
g o d z . 1 9 ,3 0 w  lo k a lu p . S te fan a K lim k a . —  
O b ecn o ść cz ło n k ó w P lacó w k i o b o w iązk o ­
w a. A k tu a lny re fe ra t w y g ło s i d ru h red . 
C zerw iń sk i.

0  W a ln e z e b r a n ie Z w ią z k u P r a c o w n i' 
k ó w  K u p ie c k ic h  o d d z ia ł w  W ąb rzeźn ie o d ­
b ęd z ie s ię w  so b o tę , d n ia 2 8 b m . o g o d z i­
n ie 8 -e j w ieczo rem  n a sa lce h o te lu „P o d  
b ia ły m  o rłem 1 1. O liczn y u d z ia ł cz ło n k ów , 
sy m p a ty k ó w  o raz w szy stk ich k o leżan ek i 
k o leg ó w  n iezo rg an izo w an ych u p rasza

Z arząd .
0  W a ln e z e b ra n ie S to w a r z y sz e n ia S a ­

m o d z ie ln y c h R z e m ie śln ik ó w . W  n ied z ie lę  
d n ia 1 m arca b r. o g o d z . 2 p o p o ł. w  lo k a ­
lu p . S t. K lim k a o d b ęd z ie s ię w aln e ze ­
b ran ie sam o d zie ln y ch rzem ieśln ik ó w . P o ­
rząd ek o b rad je s t n astęp u jący : 1 . Z ag aje ­
n ie . 2 . P rzeczy tan ie p ro to k ó łu . 3 . P rzy w i­
tan ie i .p rzy jęc ie  n o w y ch  cz ło n k ó w . 4 . S p ra ­
w o zd an ie za rząd u : a ) p rezesa , b ) sek re ta ­
rza , c ) sk a rb n ik a . 5 . W y b ó r za rząd u . 6 . 
W o ln e w n io sk i b ez u ch w ał. 7 . W o ln e g lo ­
sy i zak o ń czen ie .

W  raz ie n iep rzy b y c ia o d p o w ied n ie j ilo ­
śc i cz ło n k ó w , o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y  
p ó źn ie j d ru g ie w aln e zeb ran ie , b ez w zg lę ­
d u  n a  ilo ść o b ecn y ch . Z arząd .

0  P r z e d s ta w ie n ie T o w . C z y te lń L u d o ­

w y c h . S ek c ja tea tra ln a p rzy T o w arzy stw ie  
C zy te ln i L u d o w y ch w  W ąb rzeźn ie u rząd za  
w  d n iu  3 m arca w  sa li p . J . K aczy ń sk ieg o  
p rzed s taw ien ie p o d ty tu łem  „O rlę ta 1 1 . A k ­
c ja p rzed s taw io n a je s t n a tle o b ro n v  
L w o w a .

Młodzi O. W. P.l
Zebranie Młodych Obozu Wielkiej Polski pla­

cówki Wąbrzeźno odbędzie się w piętek, dnia 27 lutego 

o godzinie 19.30 w lokalu p. St. Klimka.
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

„Młodzi czuwajcież1 Kierownik placówki.

0  O r g a n iz a c ja p r z y sp o so b ie n ia r o ln i­

c z e g o . U m ie ję tn o ść i zam iło w an ie s tan o w ią  
. o p o w o d zen iu w k ażd e j p racy ; a n aw e t 

w ięce j, b o o p o w o d zen iu ży c io w em . Im  
w cześn ie j p o siąd z ie s ię u m ie ję tn o ść sw eg o  
zaw o d u , te rn m n ie j zap łac i s ię za b łęd y  
czy li, jak to m ó w ią , „ fry co w eg o 1 1. P o n ie ­
w aż tru d n o  w y o b raz ić so b ie , b y  w  o b ecn y ch  
w aru n k ach ca la m ło d z ież w ie jsk a m o g ła  
p rze jść p rzez szk o ły ro ln icze , trzeb a zw ró ­
c ić w ie lk ą u w ag ę n a o św ia tę p o zaszk o ln ą . 
P rak ty czn i A m ery k an ie w y m y ślili d o sk o ­
n a ły sp o só b sze rzen ia w ied zy ro ln icze j 
w śró d m ło d z ieży . D o sz li o n i d o p rzek o n a ­
n ia , że n a jp ręd zej u czeń p o jm ie n au czy c ie ­
la , jeże li b ęd z ie s to so w a ł o trzy m an e w sk a ­
zó w k i p rzy ro b o c ie i jeże li za d o b re rezu l­
ta ty sw e j p racy o trzy m a n ag ro d ę . W  ten  
sp o só b p o w sta ła m y śl p rzy sp o so b ien ia ro l­
n iczeg o , o p arteg o n a k o n k u rsach ro ln i­
czy ch tak z d z ied z in y u p raw y , jak i h o ­
d o w li. —  P o raz p ie rw szy sp ró b o w an o u  
n as w  P o lsce te j d ro g i w  1 9 2 6 ro k u , p rzy ­
czem  w  k o n k u rsach  w zię ło u d z ia ł za led w ie  
3 0 o só b , n a to m ias t w  1 9 3 0 ro k u is tn ia ło ju ż  
7 0 0 0 zesp o łó w  p rzy sp oso b ien ia i 5 3  0 0 0 o só b  
b ra ło u d z ia ł w  k o n k u rsach . T en w sp an ia ­
ły ro zw ó j o rg an izac ji p rzy sp o so b ien ia ro l­
n iczeg o d o w o d z i, że p o m y sł b y ł d o b ry , że  
m ło d z ieży tra fił d o p rzek o n an ia i że p rzy ­
n o si p o ży tek . C elem p rzy sp oso b ien ia je s t 
n ie ty lk o n au czan ie lep sze j tech n ik i ro ln i­
czej w p o szczeg ó ln ych u p raw ach czy h o ­
d o w lach ; lecz ró w n ież zap raw ien ie m ło ­
d z ieży d o ce lo w eg o m y ślen ia o sp raw ach  
g o sp o d ars tw a d o za rad n o śc i i sam ok sz ta ł­
cen ia ro ln iczeg o .

M ają w te j d z ied z in ie w ie le d o z ro b ie ­
n ia o rg an izac je ro ln icze , k tó re  p o w in n y d o ­
s ta rczać d o b reg o m ate rja łu k o n ku rso w eg o ,  
p rzep ro w ad zać lu s trac je i sp raw ied liw ie o - 
sąd zać p race s ta jący ch d o k o n k u rsó w , m ło ­
d z ież . k tó ra p o w in n a m ieć am b ic ję o rg an i­
zacy jn ą i so lid n ość w  w y k o n y w an iu p rzy ję  
ty ch o b o w iązk ó w  i w reszc ie s ta rs i ro ln icy ,  
k tó rzy p o w inn i p rzy sp o so b ien ie ro ln icze o - 
taczać o p iek ą , b o n ic je st to ty lk o zab aw a , 
a le i d o b rą szk o łą .

0  W a ln e z e b r a n ie M ę sk ie g o C h ó r u K o ­

śc ie ln e g o p o d  w e z w . św . G r z e g o r z a w  W ą ­
b rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek d n ia  
IG m arca 1 9 3 1 r . o g o d z in ie 2 0 -te j w ieczo ­
rem w sa lce w ik arjó w k i. N a p o rząd k u  
d z ieny m  sp raw o zd an ia za rząd u  i w y b ó r n o  
w eg o za rząd u . C zło n k ó w czy n ny ch i n ie ­
czy n n y ch o w zięc ie u d z ia łu w  w aln em  ze ­
b ran iu u p rasza za rząd .

0  U lg i d la o sa d n ik ó w  r e n to w y c h . M i­
n is te r re fo rm  ro ln y ch zo sta ł u p raw n io n y  
ro zp o rząd zen iem  z d n ia 2 6 . 1 1 . 1 9 3 0 r . d o  
ro z ło żen ia w zg lęd n ie o d ro czen ia n a la t 1 5  
za leg ło śc i ren to w y ch o raz ra t am o rty zacy j­
n y ch , p o w sta ły ch o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 0 r . z  
o p ro cen to w an iem w w y so k o śc i 4 p ro c , w  
s to su n k u  ro czn y m . O d n o śn e p o d an ia  n a leży  
w n o sić d o m in istra re fo rm  ro ln y ch z w y ­
szczeg ó ln ien iem  za leg ły ch k w o t i n u m eru  
k o n ta i z p o d an iem  d o k ład n eg o ad resu . W  
p o d an iach n a leży p ro s ić o o d ro czen ie za le ­
g ło śc i n a la t 1 5 .

0  O b n iż e n ie sk ła d e k u b e z p ie c z e n io w y c h  
o d  o g n ia . N acze ln y d y rek to r P o w szech n eg o  
Z ak ład u U b ezp ieczeń W zajem n y ch zw o ła ł 
p o sied zen ie rad y Z ak ład u . N a p o sied zen iu  
te rn p o stan o w io n o o b n iży ć szacu n k i b u d o ­
w li o 1 0 p ro cen t, co p o c iąg a za so b ą au to ­
m aty czn ie zm n ie jszen ie  s ię o tak i sam  p ro ­
cen t sk ład ek u b ezp ieczen io w y ch . Jed y n ie  
co d o szacun k ó w  b u d y n k ó w  w w ięk szy ch  
m iastach rad a u zn a ła , iż red u k c ja ich n ie  
je s t w sk azan a . R ó w no cześn ie za rząd zo n o  
zm n ie jszen ie w  ty m  sam y m  s to su n k u  k o sz ­
tó w  ad m in is tracy jny ch zak ład u , co d a je o - 
szczęd n o ść n a ad m in istrac ji w  su m ie p ó ł­
to ra m iljo n a z ło ty ch .

0  P la n  p a r c e la c y jn y n a  1 9 3 2 r o k . R a d a  
M in istró w  u sta liła p lan p arce lac ji n a 1 9 3 2  
ro k . P lan ten o b e jm u je n a g ru n tach p ań ­
s tw o w y ch 2 0 ty s ięcy h a ., z teg o n a o k ręg  
g ru d z iąd zk i 5 0 0 h a . P lan p arce lacy jn y n a  
g ru n tach p ry w a tny ch o b e jm u je 1 8 0 ty s ięcy  
h a ., w  te rn n a o k ręg  g ru d z iąd zk i 2 0 ty s ięcy  
h a .

0  Z a s iłk i d la p r a c o w n ik ó w u m y s ło ­

w y c h . P raw o d o zas iłk u u b ezp ieczeń p ra ­
co w n ik ów u m y sło w y ch is tn ie je o d p ie rw ­
szeg o d n ia teg o m iesiąca k a len d a rzo w eg o , 
w k tó ry m  n astąp iło zg ło szen ie , o ile p ra ­
co w n ik p rzeb y ł 6 m iesięcy sk ład ko w y ch tj. 
k a len d a rzo w y ch p o zo staw an ia w za tru d ­
n ien iu , u zasad n ia jącem o b o w iązek u b ez ­
p ieczeń .

0 S k r ó c e n ie u r lo p ó w p r a c o w n ik o m  
p o c z to w y m . Z d n iem  3 1 m arca b r. w ejść  
m a w ży c ie n o w e ro zp o rząd zen ie M in . 
P o cz t, i T eleg ra fó w w sp raw ie u rlo p ó w  
n iższy ch fu n k c jo n a rju szó w  p o cz to w y ch .

O k res u rlo p o w y , k tó ry w  za leżn o śc i o d

la t s łu żb y w y n o sił o d 3 d o 5 -c iu ty g o d n i, 
sk ró co n y zo sta ł o ty d z ień , tak , że m ak sy ­
m aln y u rlo p w y n o sić b ęd z ie 4 ty g o d n ie .

0  K in o -ie a tr „ D w ó r W ą b r z e sk i" w y ­

św ie tlać b ęd z ie w  so b o tę o . 8 ,3 0 w  n ied zie lę  
o 5 i 8 ,3 0 o raz w  p o n iedz ia łek m o n u m en ta l­
n y film  p t. „K o b ie ta n a k siężycu 1 1 z G erd ą  
M au ru s i W illi F ritsch em  w  ro lach g łó w ­
n y ch . W stęp d la  2 o só b n a 1 b ile t n a w szy ­
s tk ie m ie jsca .

0  K in o „ S ło ń c e ' 1 w y św ie tla o d d z iś d o  
p o n ied z ia łk u p o tężn e d z ie ło w o jen n e p . t. 
..B itw a n ad S o m m ą 1 1 . S p ec ja ln e sean se o d ­
b ęd ą s ię d la m ieszk ań có w  o k o liczn y ch  w io ­
sek w  so b o tę o g o d z . 4 , d la szk ó ł w  p o n ie ­
d z ia łek o g o d z . 4 p o p o łu d n iu . W stęp n a  
sean se p o p o łu d n io w e 5 0 g r, n a sean se w ie ­
czo rn e p o cen ach n o rm a ln y ch . N iew ą tp li­
w ie w szy scy p o śp ie szą u jrzeć to w ie lk ie  
a rsy d zie ło , o b razu jące w ie lk ie zn iszczen ie  
w o jen n e i zm ag an ia  s ię b o h a te rsk ich  w o jsk  
a ljan ck ich  z k rzy żack im  n a jeźd źcą .

N astęp n y p ro g ram : „C esa rsk ie k le jno -  

ty “ -

O g ło sz e n ie .

N ajb liż szy  d w u le tn i k u rs  d la  k an ­
d y d a tek  n a  p o ło żn e ro zp o czn ie  s ię w  
P o zn an iu  d n ia 1 p aźd z iern ik a  1 9 3 1  r .

Z g ło szen ia o p rzy jęc ie n a k u rs  
n a leży  w n o sić : 1 ) w  T o ru n iu , G ru ­
d z iąd zu i G d y n i d o M ag is tra tu , 2 ) 
p o za  tem  d o s ta ro s tw a p o w ia to w eg o ,  
w k tó reg o o b w o d zie zam ieszk u je  
w n io sk o d aw czy m .

D o w n io sk u n a leży d o łączy ć : 
1 ) p o św iad czen ie lek a rza p o w iato ­
w eg o o s tan ie zd ro w ia fizy czn eg o i 
u m y sło w ego ; 2 ) p o św iad czen ie p o li­
c ji m iejsco w ej, że k an d y d a tk a c ieszy  
s ię d o b rą o p in ją , n ie b y ła sąd o w n ie  
k aran a i n ie m ia ła d z iec i n  i e -  
ś lu b n y ch ; 3 ) św iad ec tw o ch rz tu  
lu b u ro d zen ia ; n ie m o g ą b y ć p rzy ­
ję te k an d y d a tk i n iżej la t 1 8 i p o n ad  
3 5 ; 4 ) św iadec tw o p o w tó rn eg o  szcze ­
p ien ia o sp y .

Z am ężn e  k an d y d a tk i m u szą d o łą ­
czy ć w łasn o ręczn ie p o d p isan e ze ­
zw o len ie m ęża.

K an d y d a tk i z w o jew ó d z tw a p o ­
m o rsk ieg o , k tó re o b o w iązu ją s ię  
w y p ełn iać  p rzez trzy la ta o b o w iązk i 
p o ło żn ej o b w o d o w ej, w o b w o d z ie  
w sk azan y m p rzez w ład zę ad m in i­
s tracy jn ą , p łacą za ca ły k u rs 8 6 4 z ł.

K an d yd a tk i z w o jew ó d z tw a p o : 
m o rsk ieg o , k tó re zam ie rza ją w o ln o  
p rak ty k o w ać , p łacą za ca ły k u rs  
4 3 2 0  z ł.

O p łaty  p o w y ższe u iszczać n a leży  
w  k asie szk o ły p o ło żn y ch w  k w ar­
ta ln y ch ra tach zg ó ry . S ta ro s tw o  
k ra jo w e zas trzeg a so b ie k ażd eg o  
czasu p raw o zm ian y p o w y ższy ch  
o p ła t s to so w n ie d o p o trzeb y .

K an d yd a tk i o trzy m u ją p o m iesz ­
k an ie i u trzy m an ie III k lasy .

K ażd a k an d y d atk a w in n a p o sia ­
d ać b ie lizn ę , ręczn ik i i n aczy n ia d o  
jed zen ia . P rzed p rzy jęc iem  n a k u rs  
o d b ęd z ie s ię eg zam in z rach u n k ó w , 
czy tan ia i p isan ia . K an d y d a tk i m u ­
szą s ię s taw ić —  b ez o so b n eg o za ­
w ezw an ia —  d n ia 8 cze rw ca 1 9 3 1 r . 
o g o d z in ie 1 0 -e j w  g m ach u  s taro s tw a  
k ra jo w eg o p o m o rsk ieg o w  T o ru n iu ,  
u lica M o sto w a 1 3 ce lem p o d d an ia  
s ię eg zam in o w i w stęp n em u , p o czem  
ro zs trzy g n ie s ię , czy k an d y d a tk a  
k w alifik u je s ię d o  p rzy jęc ia .

P o  o d b y ty m  eg zam in ie w stęp n y m  
w racają  k an d y d a tk i d o d o m u .

K an d y d a tk i, k tó re eg zam in z ło ­
ży ły , zo stan ą  p isem n ie p o w o łan e n a  
k u rs . S ta ro s tw o k ra jo w e zas trzeg a  
so b ie p raw o  p o w o łan ia  n a k u rs ty l­
k o te k an d y da tk i, k tó re b ęd z ie u -  
w aża ło za o d p o w ied n ie .

O sta teczn y  te rm in sk ład an ia p o ­
d ań  u p ły w a  d n ia  1 5 k w ie tn ia 1 9 3 1 r . 
P o ty m  te rm in ie n ad es łan e w n io sk i  
o d d a la s ię b ezw zg lęd n ie .

T o ru ń , d n ia 1 6 lu teg o 1 9 3 1 r .

S ta ro s ta K ra jo w y  P o m orsk i 
(— ) Ł ąck u

Rzeczypospolita mni­
chów na górze Athos.

Z g ó rą ty s iąc la t is tn ie je w  g ó rach A -  
tlio s au to n o m iczn a rep u b lik a m n ich ó w  
w sch o d n ieg o o b rzęd u . A th o s je st to m asy w  
g ó rsk i o o b sza rze o k o ło p ó ł ty siąca k m . 
k w . z n a jw y ższy m  szczy tem  A th o s, s tan o ­
w iący część p ó łw y sp u ch a lcy d y jsk ieg p . —  
P rzez se tk i la t zn a jd o w a ła s ię o n a w e  
w ład an iu tu reck iem , o d ro k u 1 9 1 3 p rze ­
sz ła p o d p an o w an ie G rec ji. M ieszk a tam  
o k o ło 8 .0 0 0 m n ich ó w  ró żn y ch n aro d o w o śc i, 
w śró d k tó ry ch p rzed w o jn ą p rzew aża li R o ­
s jan ie , sk ąd p ły n ę ły g łó w n ie fu n d u sze n a  
u trzy m an ie teg o k o śc ie ln eg o p ań stw a . —  
Z iem ia je st w e w ład an iu  2 0 n a jw ięk szy ch , 
k lasz to ró w , z p o śró d k tó ry ch w y b ie ra s ię  
za rząd p ań stw a , p o d leg a jący w ład zy g ło ­
w y k o śc io ła w sch o d n ieg o , -m ian o w ic ie  
m etro p o lity w K o n stan ty n o p o lu . O n g iś  
k w itła tam  n au k a teo lo g ji, z ty ch czasó w  
zach o w ała s ię cen n a b ib ljo tek a , licząca  
1 3 .0 0 0 ręk o p isó w .

W  r . 1 9 2 6 rząd g reck i za tw ierd z ił s ta tu t 
rep u b lik i, p rzy zn a jąc m n ich o m  p o w ieczn e  
czasy te sam e p rzy w ile je , z k tó ry ch k o ­
rzy s ta li za czasó w tu reck ich . S ą o n i w ięc  
ca łk ow ic ie w o ln i o d p łacen ia p o d a tk ó w , 
w zb ro n io n e zo sta ło o sied lan ie s ię tam in ­
n o w ie rco m (d la m u zu łm an ó w i k o b ie t 
je st n aw e t d o stęp w zb ro n io n y ), p raw o  
d o rząd u zag w aran to w an o 2 0 w ie lk im  
k lasz to ro m (o b o k k tó ry ch je s t sze reg  
m n iejszy ch o sied li m n ich ó w ), b ęd ący ch , 
w łaśc ic ie lam i ca łeg o te ry to rju m . N ajw ięk ­
szy m  je s t k lasz to r ro sy jsk i R o ssik o n , p rzed  
w o jn ą p o k ry w a jący w ięk szo ść w y d a tk ó ^  
p ań stw o w y ch , o b ecn ie fu n k c je te p e łn i 
se rb sk i k lasz to r C h ilan d ariu .

Is tn ie je tam  m ała szk o ła d la an a lfab e ­
tó w , p o za tem  w sze lk a n au k a je st zw a l­
czan a i w y szy d zan a . K w itn ąca w sw o im  
czasie ak ad em ja b u łg a rsk ich m n ich ó w  
m u sia ła n a sk u tek te j n iech ęc i w ład zy  
u lec lik w id ac ji.

Błogosławieństwo Ojca św. dla 

prasy polskiej.

P rasa p o lsk a w  o lb rzy m im  sw y m  
o d łam ie , ro zu m ie jąc , że ty lk o  n au k a  
k a to lick a je st tą n iezm o żo n ą s iłą  
m o ra ln ą , k tó ra m o że w y w ieść św ia t 
z d z is ie jszeg o ch ao su  i p o p ro w ad z ić  
g o k u  lep sze j p rzy sz ło śc i, i że ty lk o  
w  n au ce C h ry stu so w ej je s t o d ro d ze ­
n ie i lep sza p rzy sz ło ść P o lsk i, d a je  
w y raz sw em u p rzy w iązan iu d o K o ­
śc io ła , sk ład a jąc p rzy k ażd e j o k azji 
se rd eczn y , sy n o w sk i h o łd jeg o N aj­
w y ższem u  Z w ierzchn ik o w i n a  z iem i.

I w  ty m  ro k u  p rasa p o lsk a d a ła  
w y raz sw y m  u czu c io m  w  s to su n k u  
d o G ło w y  K o śc io ła z o k az ji d z iew ią ­
te j ro czn icy e lek c ji i k o ro n ac ji O jca  
św . W  o d p o w ied z i n a te ży czen ia i 
w y razy h o łd u sy n o w sk ieg o , P o lska  
K ato lick a A g en c ja P raso w a o trzy ­
m ała z W aty kan u te leg ram , p o d p i­
san y  p rzez k ard y n a ła -sek re ta rza s ta  
n u . O jc iec św . d z ięk u je w  n im  se r­
d eczn ie za w y razy h o łdu i p rzesy ła  
sw e b ło g o sław ień s tw o p ras ie p o l­
sk ie j, k tó ra s łu ży id eało m k a to lic ­
k im .
WHMMWfiMMWMMWMWRWWKWWIWWMBHBMWMMBBMMB

Ochoczo... radoónle.
D ziś n a jsk ro m n ie jszy o b y w ate l P o lsk i  

w ie , k to je s t w y n a lazcą „w y śc ig u p racy 1 1 i 
„ rad o sn e j tw ó rczo śc i 1 1... n a jsk ro m n ie jszy  
o b y w ate l.

Z d a s ię , że te „h as ła 1 1 p ó jd ą za san ac ją  
d o h is to rji, —  i św iad czy ć b ęd ą o ty m  o -  
k res ie , k tó ry o b ó z ten w ziął w  sw ó j w y ­
łączn y , n iep o d z ie ln y p ach t.

O to o b razek ró w n ież ilu s tru jący „ ra ­
d o sn ą tw ó rczo ść 1. Jak d o n o si n ad san a -  
cy jny „E x p ress P o ran n y 1 1 (n r. 5 7 z d n . 2 6 . 
2 . b . r .) :

—  „P . p rem je r S ław ek p rzy ją ł n a sp e ­
c ja ln e j au d jcn c ji p rezy d ju m g łó w neg o  
k o m ite tu o b ch o d u im ien in m arsza łk a  
P iłsud sk iego z p rezesem  p ro f. d r. M . M i­
ch a ło w iczem  n a cze le .

Jak d o n o si „ Isk ra 1 1, d e leg acja p rzed ­
s taw iła p . p rezeso w i rad y m in is tró w  p ro ­
g ram  u ro czy sto śc i w  ca ły m  k ra ju w  d n . 
1 9 . m arca rb . i zak o m u n ik ow ała , że d ą ­
żen iem  k o m ite tu je s t, ab y d z ień ten  b y t 
o b ch o dzo n y p rzez ca łą lu d no ść o ch o ­
czo i rad o śn ie .

P rem je r ży w o in tere so w a ł s ię szcze ­
g ó łam i 1 1. —

Jed en  z czo ło w y ch san a to ró w  jęcza ł n ie ­
d aw n o z try b u n y n a m o tto : „p rzy c isn ąć  
p asa 1 1 a im ien in o w y k o m ite t zap o w iad a  
o b ch o d y n a „o ch o czo i rad o śn ie 1 1

T y lk o „o ch o czo i rad o śn ie 1 1 — ch o ć  

p rzy p o m in ać s ię b ęd ą rzesze b ez ro b o tn y ch , 
m asy u p ad ło śc i, m o rze zap ro te sto w an y ch  
v v ek sli, sy g n a ł u jem n eg o b ilan su h an ­
d lo w eg o itd .

T y lk o „o ch o czo i rad o śn ie 1 1.

Pamiętaj, że dobrze zorgani­
zowany Czerw. Krzyż w czasie 

wojny wzmaga szanse zwy­
cięstwa.

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y :  
A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźn o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a.
D r u k : D r u k a r n ia T o r u ń sk a S . A , 

w T o r u n iu .
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Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski

wł. Jan Kaczyński.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„Kobieta na  księżycu" 1 [
2 osoby na jeden bilet w sali i w loiy. Sala dobrze ogrzana. 

W sobotę 28. IŁ o 8,30, w niedzielę 1. III. o 5-tej i 8,30 i po raz o- 
statni w poniedziałek o 8,30 wiecz.

Najmonumentalniejszy  film i najgenialniejsze arcydzieło, cud XX. wieku

W roi. głów. G erda M aurus i W illi Fritsch.
W alka o złoto księżycowe! 384.000 kim. od ziemi!

Pierwszy lot międzyplanetarnego statku o szybkości 111. 200 kim na 
sekundę. Rozwiązanie zagadki księżyca!

§

M l

■1
Hotel „Pod białym  orłem **

właśc. Fr. Szym ański.
.. •«,i.4

I

§

„B itw a  nad  Sonuną“
IdbEA dl  A  A żołnierzy poniosło śmierć 

lAw UsUW U bahaterską w bitwie nad 
Sommą.

Perenne, Bepaune, Com bles i wiele innych 
kwitnących miast zamieniono w gruzy.

nnntiłniru llin inui W alczyliście nad Sammą lub nie, film tenii 
O uM iy W ujnyi musicie zobaczyć, boć on pokaże W am || 

W asze bohaterstwa, W asze przeżycia. "

Rodzice! ktÓ r'Zy przez W o’nę Światową stracili W aszych  

Knhipfvl któreście doznały najcięższy cios straciwszy w  
FluUIClj. wojnie swych mężów.
Dzieci! któreście postradały W aszego żywiciela 

z film u

BITW A nad SO M M A
przekonać się możecie, jakie piekło męki i cierpienia W asi naj­
drożsi w krwawej W ojnie Światowej przejść musieli, aż wresz­
cie kula, granat lub podstępny cios sztyletem na wieki rozłą­
czył ich od W as.

Bitwa nad Som m ą to grób m ilionów .

i

Następny program : Potężna premjera ulubieńca wszystkich 
kobiet, bohatera filmu „ARKA NO EG O /'-Ceorge  O ‘Brien ‘a  

w wspaniałym filmie p. t.

Cesarskie Klejnoty*1  

„B itw a  nad  Som m ą
W  piątek o godz. 8,30 uroczysta premjera dla 

miasta i okolicy.
Dziś i jutro o godz. 4-tej po pot specjalne 

seanse dla wiosek tut. powiatu.
W poniedziałek o godz. 4-tej przedstawienie 

dla wszystkich szkół m. W ąbrzeźna.
Wstęp na seanse popołudniowe 50 groszy. 

Seanse dla miasta i zabudowań Wąbrzeźna 
codzień począwszy od piątku aź do ponie- 
driałku o godz. 8,30, w niedzielę dwa seanse 
jak zwykle o 5 i 8,30. — Ze zrozumiałych 
względów ceny miejsc normalne!
O rkiestra pow iększona. — Kasa czynna godzinę 

przed seansam i.

10-15,000 tl 
pożyczki 
Poszukuje na I hipotekę 

(ewtl. i w dolarach).

TO BO LSK!
ulica Kolejow a

Ult !|H1I 
do wynajęcia ewtl. z utrzy­

maniem.

KOZŁOW SKA, 
Mickiewicza 3.

Pokój
z całkowitam utrzymaniem  
od 1, 3. albo później do 
wynajęcia. Łaskawe zgłosz. 
do „Gazety W ąbrzeskiej.

Pokój 
utńeblcw. z osobnem wiej- 
sciem  do wynajęcia. Łaska­
we zgłoszenia do „Gazety  
W ąbrzeskiej.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 28 lutego 

o godz. 14, sprzedawać będę 
w Zielenin u gosp. Jana 
Pruszaka, najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 2 po- 
wózki kryte. Rogow ski, 
kom. sąd. w Kowalewie,

Przetarg przymusowy.

Dnia 28 lutego 1931 r., 
o godz. 12.30 w południe 
sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusów, naj­
więcej dającemu za go­
tówkę u p. Nitza Reinholda 
w  W ąbrzeźnie : 2 platformy 
i 1 konia. G łÓ UlCZeUlSki, 
kom. sąd. w W ąbrzeźnie,

Przetarg przymusowy.

Dnia 28 lutego 1931 r., 
o godz. 12wpołud„ sprze­
dawać będę w  drodze prze­
targu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę: 
1 szafę żelazną. Zbiórka 
reflektantów  w  moim  biurze. 
G łóuczew ski, komorn. sąd. 
w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy.

W sobotę dnia 28 lutego 
o godz. 10, sprzedaw. będę 
w Osterodzie u gospodarza 
p. Sekulskiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę: powóz- 
kę, 2 warchlaki, biurko dę­
bowe, siodło konne, wi­
rówkę i wialnię. RogDW Skl, 
kom. sąd. Kowalewo.

Licytacja przymusowa.

Dnia 4 marca b. r. o go­
dzinie 10 przed pot., sprze­
dawać się będzie najwięcej 
dającemu za gotówkę, u p. 
St. Trawińskiej w Ryńsku: 
12 ctr. pszenicy, klacz (4 lt.), 
wóz z drabinami, krowa 
(7 lat), 20 kur, 7 indorów, 
1 gramofon. W ojtO StW D 
Ryńsk.

Smalec
Krajowy czysto wieprzowy 
złotych 2,50 kg. d-3794

M . M asłow ski
W arszaw a, N. Świat 26

Zam ów ienia
na w szelkie UI U  A I

przyjm uje

„Gazeta Wąbrzeską"
ręcząc za wzorowe i szybkie wykonanie

— — po cenach przystępnych------

Ogłoszenie.
Do rejestru handlowego A nr. 205. wpisano przy 

firmie „Zdrój1’ Pomorskie Zakłady W iertnicze Jan Broda 
i Ska w W ąbrzeźnie, Józefa Śliwińska z W ąbrzeźna ul. 
Kolejowa 24 przystąpiła do Spółki jako osobiście od­
powiedzialny spólnik. Spółka rozpoczęła działalność 
z dniem 3 listopada 1930 r. Przejęcie przez spółkę, 
uzasadnionych wierzytelności i zobowiązań przedsię­
biorstwa, jest wykluczone. Do zastępowania spółki są 
upoważnieni wyłącznie: Inżynier Jan Broda z Torunia 
i Józefa Śliwińska z W ąbrzeźna łącznie. Prokura Oskara 
Grethe wygasła

W ąbrzeźno, dnia 4 listopada 1930 r.

Sąd Pow iatow y.

W .  nuB  ■um
na 220 woltów prądu stałego ... zł 650,- 
komplet lampek  wzmacniaj. Telefunken 275,- 
elektryczny adapter zł 60,- który zastosować 
można do każdego gramofonu, przez co 
osięga się nadzwyczajne, tanie wzmocnienie 
siły głośnika elektr. dynamicznego do radja

i wszelkiej muzyki EUprril^ M odel: Dorno Standart I Koncert III G Kino G
IlUnuUUU zł 150 225 300 500

KUNISCH —  G rudziądz, Toruńska nr. 4.

NIEDO ŚCIG NIONE  
w  PRECYZJI 
i ELEGANCJI

PIÓ RO

A PRZYTEM  
NAJTAW ZE

Nadeszły
Sery tylżyckie (pełno tłuste lt. 2,00 zł 
Sery szwajcarskie ■ • ■ 
IWM. . . . . . . . . . .
Italie wyłoni - - - 
ŚMiis marynowane - - 
Śledzie zawijane - - - 
hntynli tran. ■ ■ ■

Św ieże szprotki

Jan  Hoffmann
W ąbrzeźno Rynek 26

■ .. 2.80 
Sil. 0,20 
.. 0,20 
.. 0.20 

0,20
PUSIL 1,70

JEN. PRŁEDSTAW . HA  PO UKĘ  i w .nG DAŃfK .LEOPO lB lAUlUPlNA/AM ZAW AjÓlłAW IA  4AW 63-?8.

Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „G azety W ąbrzeskiej0 . Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadów  

który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do  Urzędu Pocztow ego w 

Niniejszem zamawiam wychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniowo 
JŁaniy  W lCBflSCa „Gazetę W ąbrzeską1' na m iesiąc m arzec 1931 r. za zł 1,70  
włącznie opłat poczt. Gazetę odbierać będę z poczty— proszę dostarczyć pod poniższym adresem*) 

Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego.

Do Urzędu Pocztow ego w

Niniejszem zamawiam wychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniowo  
td lasU  „Gazetę W ąbrzeską" na m arzec 1931 r. za zl 1,70 włącz, opłat
poczt Gazetę odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym adresem*)

Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego.

Imię i nazwisko Imię i nazwisko  

M iejsc.: ul. i nr.   

Kw it pocztow y na zł -....... , tytułem przedpłaty „Gazety W ąbrzeskiej'*
za marzec 1931 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

M iejsc:  ul i nr —

Kw it pocztow y na zl , tytułem przedpłaty „Gazety W ąbrzeskiej0
za marzec 1931r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam

 , dnia ..1930 r. ...................................  dnia  1930 r.

(N iestosowne w ykreślić.) podpis: (Niestosowne wykreślić.) podpis:  


